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Kraków 15 mała.
Wieczorem dopiero otrzymaliśmy dokoń­

czenie telegramu, którego część podali­
śmy w końcu wczorajszego numeru; doszedł 
nas bowiem nieskończony przy samem zam­
knięciu dziennika. Powtarzamy go więc 
dzisiaj w całości:

W i e d e ń  14 maja, god. 4, m. 22. Na wczo- 
rajszem posiedzenia koła polskiego, odrzucono 22 
głosami przeciw 9 wniosek Z y b l i k i e w i c z a ,  
aby dzisiaj wobec zamknięcia Rady, Delegacya 
polska opuś iła Izbę; przeciw temu wnioskowi 
głosował P o t o c k i ,  a G r o c h o l s k i  w przemo 
wie swej jeszcze uważał go za nieskuteczny. Na­
stępnie głosowano nad wnioskiem: Delegacya u 
chwali: aby deputowani polscy złożyli mandaty po 
zamknięciu Rady państwa. Sformułował go w ten 
sposób S z u j s k i  z pierwotnego, lecz odmiennego 
wniosku C h r z a n o w s k i e g o .  Za wnioskiem tak 
sformułowanym głoso wało 10, (S z u j s k i , W y r o  
b e k ,  Z y b l i k i e w i c z ) .  Oświadczył się za nim 
G r o c h o l s k i ,  ale jako przewodniczący nie gło­
sował, 14stu głosowało przeciw, wniosek więc 
odrzucono; reszta deputowanych wstrzymała się od 
głosowania, już to z powodu, że uchwała nie mia 
ła  solidarnie obowiązywać, już z powodu, że spra­
wę zostawiali sejmowi do rozstrzygnięcia, już 
z powodu, że po zamknięciu Rady i koła każdy 
deputowany może działać według swego zdania. 
Z i e m i a ł k o w s k i  wstrzymał się od głosowania. 
Głosujący za wnioskiem Szujskiego oświadczyli, 
że wybrani do delegacyi wspólnej mają brać 
w niej udział w każdym razie. Dzisiejsze ostatnie 
posiedzenie Izby zamknął prezes przemową przed 
stawiającą czynności Rady.

Z telegramu powyższego, jako i z dwóch 
innych wczoraj podanych dowiadujemy się 
o ostatnich czynnościach i uchwałach koła 
polskiego. Nie potrzebujemy mówić, jak 
dalece zgadzamy się z ostatecznem posta­
nowieniem delegacyi niewystąpienia z Ra­
dy państwa wobec zamknięcia Izby. Onegdaj 
jeszcze nie wiedząc, co się stanie, pozwo­
liliśmy sobie oświadczyć, że wyjście z Ra­
dy państwa w tej chwili byłoby naszem 
zdaniem bez celu i bez skutku wobec sy- 
tuacyi, a wielce szkodliwe w dalszych na­
stępstwach. Powiemy otwarcie, iż cieszymy 
się, że zdanie to w łonie delegacyi prze 
ważyło.

Co się zaś tyczy złożenia mandatów po 
zamknięciu Rady państwa, wypowiedzieliśmy 
również już dawniej zdanie nasze, powta­
rzać go nie będziemy. Nie widzimy potrze 
by uchwały, skoro nie delegacya Bkładać 
ma mandaty, ale pojedynczy deputowani. So 
lidarnie uchwała taka obowiązywać nie mo 
że, gdyż zdaje nam się, że solidarność nie 
sięga aż do składania mandatów. Nie mę­
żna podobno nikogo zmusić do złożenia 
mandatu, ani do zatrzymania go. Do zło­
żenia mandatu zmusić może tylko ten, co 
go daje, Sejm odbierając go albo wyborcy 
dając wotum nieufności. Należy więc po 
dobno składanie mandatu pozostawić prze 
konaniu i zapatrywaniu się każdego posła 
zrobi tak, jak osądzi, że mu zrobić wy 
pada.

Uchwała koła w tej mierze zdawałaby

nam się tem mniej potrzebną, że złożenie 
mandatów nie byłoby żadną demonstracyą, a 
najlepszym tego dowodem jest to że głosują­
cy nawet za tym krokiem oświadczyli, iż de- 
jutowani wybrani do delegacyi w sprawach 
wspólnych, mają brać w niej udział w ka­
żdym razie. Uważamy to za bardzo słuszne 
i loiczne, ale oraz, skoro delegacya repre­
zentowana przez swoich siedmiu członków 
w delegacyi do spraw wspólnych, pełnić 
będzie dalej obowiązki swego mandatu, 
składać go przeto jako delegacya nie mo 
że. Złożenie więc to mandatu, o jakiem 
mowa być może, odnosi się jedynie do sej­
mu i do osoby posła. Od niego zawisło, 
czy mniema, że ułatwi przyszłe zadanie 
sejmu i swoje składając mandat, lub nie. 
Powodu do pośpiechu w żadnym^ razie nie 
widzimy, zwłaszcza aż do ukończenia prac 
delegacyi dla spraw wspólnych.

Nie zdoluiśmy w niczem otrząść się z przed- 
miotowośoi, i u to jakby w sprzeczce prywatoej 
mówimy o żartach, drwinach, obrazie godno­
ści i t. d., nie pytając się, czy naród, gdyby 
j a k o  j e d n a  w i e l k a i p o t ę ż n a o s o b i s t o ś ć ,  
gdyby tylko biedny kraik nasz t a k  Btanąć mógł 
przed nami, nie skarciłby nas surowo, iż godnść 
jego śmiemy stawić na koniec konceptu kilku 
lub kilkunastu niedoświadczonych lub nieprzy­
chylnym zbiegiem okoliczności zwyciężonych łu­
dził To pewna, że inni, zwłaszcza Niemcy, w ra­
dzie państwa nigdy takich uniesień nie zrozumie­
ją; a  czas z resztą nie daleki, gdy poznawszy, 
jakim to szeregiem grubych błędów tak rządu jak 
rządzonych sprawa rezolncyi i Galicyi w ogóle 
stała się wnioskiem w radzie państwa, wdzięczni 
będziemy tym, może samemu p. Kaiserfeldowi, 
którzy nie dozwolili kwestyi współistnienia Pola­
ków i Niemców w Austryi postawić na ostrzn 
miecza.

Od autora Programatologii odbieramy na­
stępujące pismo z d. 13 bm.:

W numerze dzisiejszym 59tym Kraj zamyka 
polemikę z aut. progr. udowodniwszy, jak  twier­
dzi, że i Sejm chciał, aby delegacya nie zasiada­
ła dalej w Reichsraoie.

Pomijam, że prawo zamykania polemiki nie 
służy temu, kto polemikę rozpoczął, a w naszym 
wypadku nie służy [Krajowi (gazecie), a odpowiedź 
moją streszczam krótko, oto: Kraj bynajmniej 
nie udowodnił niczego, oprócz namiętnego zapa­
trywania się na eałą sprawę. Mianowicie, powo­
łując się na obrady Sejmu, zwłaszcza na to, że 
Sejmowi nie wolno było dać delegatom instruk- 
cyi, popełnia quid pro quo, ponieważ kwestya 
nie obraca się około instrukcyi jaką  Sejm dał 
lub jakiej nie dał delegacyi, bo każdemu wiado­
mo, że w rzeczy nie można dać żadnej, skoro się 
a priori przyjmie ważaość ordynacyi krajowej. Ale 
Sejm miał wybór: wysłać albo niewysłać; i wy 
słał, więc postawił f a k t ,  którego K raj nie zmie­
nił całą swoją argnmentacyą.

Moralna owa jakoby instrukcya, którą K raj wy­
wodzi z obrad sejmowych, —■ pominąwszy, że 
ocenienie takiej istrukcyi, oprócz do sumienia in 
struowanego, do sumienia delegatów, nie należy 
do nikogo iunego, —  dopóty nie trafia w da­
n y m  r a z i e  do mojego przekonania, dopóki 
Kraj lob kto inny nie udowodni, że Sejm dając 
(jeżeli dał?) taką instrukcyą, wyrzekł się oraz 
swego prawa przyrodzonego, prawa oglądania 
swej d e l e g a c y i  w zgromadzenia swem z su- 
miennem sprawozdaniem w ręku o czynnościach 
jej reichsratowych, jakoleż prawa według o- 
koliczności danych i dobrze rozważonych posta­
nowienia, co czynić dalej, co się należy przedsię­
wziąć krajowi? (nie gazecie). Pozostaje mi wyka­
zać namiętne zapatrywanie się K raju  a  na to 
dość wziąć w rękę Nr. 59. „Delegacyą", pisze 
Kraj, „odprawiono z kwitkiem, zażartowano z 
delegacyi, zadrwiono z delegacyi, odroczenie jest 
obrazą godaości Galicyi“, itd. Biedna delegacyo, 
biedna Galicyo, skoro honor twój, godność twoja 
zawisły od przegranej parlamentarnej w walce 
z większością, interesowaną pro domo sua, jedno­
litą, ogromną, a do tego przegranej, k tórą mniej - 
więcej wszyscy ludzie rozsądni niemniej w kraju 
jak w samej delegacyi dawno przewidywali!

Po tem, co się dostało delegacyi i Galicyi, nie 
dziwię się zwrotom i wyrazom użytym przeciw 
jednostce, a powiem tylko, z czem jeszcze odzy­
wać się nie myślałem.

I0RESPOHDHHCYA CZASU.
P a r  y ż  11 maja.

- i-  Pożyczka miejska, otwarta w niedzielę z ra 
na, wczoraj o godzinie 4ćj po południu zamkniętą 
została. Wszystkie bióra, w których przyjmowano 
podpisy, literalnie oblężone były, a ponieważ po­
syłać można było pierwszą zaliczkę i przez po­
cztę, i do biór więc pocztowych docisnąć się nie 
było można. Sprawozdanie, które za dni kilka do­
piero ukończonem zostanie, wykaże z pewnością, 
że podpisano obligacyj pożyczkowych nie na 260 
milionów, ale na miliard przynajmnićj, jeżeli nie 
więcćj. Premie wysokie, i co trzy miesiące loso­
wane głównie pociągają drobnych kapitalistów, 
którzy nie mając loteryj, chętnie spieszą umie-< 
szczać swe pieniądze na tę najkorzystniejszą z lo-‘ 
teryj, która i stawkę im powraca, i procent od 
uiój płaci, i daje nadzieję wygrania co trzy mie­
siące 200,000 fr. lub jakiego mniejszego losu. 
Suma ogólna podpisów, jak ą  sprawozdanie wyka­
że, jest jednakże w gruncie fikcyjną, i wielu zna­
lazłoby się w kłopocie, gdyby im liczbę zażąda­
nych obligacyj przyznano. Spekulacya głównie to 
sprawia, że kto chce pięć otrzymać obligacyj, 
podpisuje na 25 przynajm nićj; tym sposobem wy­
twarza się owa kolosalna suma, którą rząd po­
kazuje świata, jako dowód zadziwiającego boga­
ctwa kapitałów i publicznój ufności.

Mowa Cesarza w Chartres daje sposobność o- 
pozycyjnym dziennikom do gwałtownych przeciw­
ko obecnemu systematowi wystąpień; widzą w 
nićj bowiem utwierdzenie kandydatur rządowych, 
przeciwko którym właśnie zacięta walka się to­
czy. Ton prasy opozycyjnćj jest tak gwałtowny, 
jak nie był nigdy za rządów nawet Ludwika F i­
lipa. Pokazuje to jednak, że rząd cesarski jest 
pewnym siebie, kiedy tyle wolności prasie zosta­
wia, i obojętnie na jćj namiętne deklamacye po- 
gląda. Okólniki do wyborców, zwłaszcza od kan­
dydatów radykalnych pochodzące, m ają charakter 
czysto rewolucyjny; takiemi są okólaiki pp. da 
Laurier, Ferry, Henryka Rochefort redaktora La­
tarni i wielu innych. W r. 1863 kandydaci opo- 
zycyjni stali na grancie konstytucyjnym, i jedy­
nie rozszerzenia swobód domagali się; dzisiejsi 
kandydaci nie tają już wcale, że nie o swobody, 
ale o wywrócenie obecnego systemu im chodzi. 
P. da Laurier zapowiada, że chce wstąpić do 
Izby, aby być nieubłaganą protestacyą przeciwko 
zamachowi z 2go grudnia. Henryk Rochefort śmia­
ło utrzymuje, że Francyą z chorobliwego letargu 
jedynie zbawienna kryzys wydobyć może, a on 
należy właśnie do rzędu ludzi, którzy zdecydowa

ni są tę kryzys wywołać. W podobny sposób prze 
mawia Bancel, Altonshće i inni radykaliści. Emil 
Ollivier w odezwie do wyborców obecne położe­
nie rzeczy sohrakteryzował dokładnie; powiada 
bowiem; Jeżeli pragniecie rewolucyi, nie wybie 
rajcie mnie; ale jeżeli domagacie się tylko wol­
ności, to mi zaufać możecie."

W Paryżu agitacya wyborcza ma rewolucyjny 
charakter: niektórzy z dawniejszych członków o- 
pozycyi, jak  np. zacny i światły Carnot, za nadto 
już nmiarkowanemi wydają s ię ; Gambetta z pe­
wnością na jego miejsce wybranym zostanie. Do­
dać jednak muszę dla wierności obraza, że masa 
wyborców nie jest tak burzliwie usposobioną, i że 
radykaliści, z bardzo małym wyjątkiem, z pewno 
ścią przy wyborach poniosą porażkę. Niektórzy 
z nich już teraz cofają się z wyborczćj areny, 
dodając obłudnie, iż za szczęśliwych uważają się, 
że przez to unikną składania przysięgi na wier­
ność cesarstwu. Emil Girardin bardzo trafnie za­
gadnął adwokata du L aurier, chcącego być nie- 
abłaganą protestacyą przeciwko cesarstwa, że sam 
z sobą zostaje w sprzeczności: bo cbce wyrzucać 
Cesarzowi niedotrzymanie przysięgi na wierność 
rzeczypospolitćj, co jednakże głosem całego naro­
du rozgrzeszonem zostało, a sam zapomina, iż 
przysiągłszy wierność i posłuszeństwo obecnćj 
konstytucyi, występowaniem przeciwko nićj gwał­
cić będzie własną przysięgę. Namiętności polity­
czne nie dbają jednakże o logikę, jak tego obe­
cnie pełno napotykamy przykładów.

Agitacya na prowiocyi ma charakter o wiele 
spokojniejszy: tam chodzi jedynie o przeprowa­
dzenie wyborów w duehu liberalnym i niezale­
żnym, z wyjątkiem kilku tylko miast większych, 
jak Lugdun, Marsylia itp., które po części naśla- 
d o w a ó jk ry ź  usiłują.
V Arcybiskup z Montpellier wydał piękny okól- 
nrik do duchowieństwa z powoda wyborów. Po­

s ia d a  w nim, że duchowni powinni brać udział 
w wyborach, ażeby obywatelskich obowiązków 
swoich dopełnić, i oddać tym sposobem samienną 

sługę interesom religii i ojczyzny. Na pytanie 
laś, jaki wpływ duchowni na wyborców wywie 

ć powinni, szanowny Pasterz następującą daje 
odpowiedź: „Obowiązkiem duchowieństwa jest o- 

iecać wiernych, że powinni głosować w e d ł u g  
w oj  eg  o s u m i e n i a . 0
Obszerny okólnik arcybiskupa Montpellier jest 

ważnym dokumentem, pełnym pięknych i wznio­
słych m yśli, i jasno stanowisko duchowieństwa 
doi kraju i stosunek jego do spraw politycznych 
określa. Przekonani jesteśmy, że silny on wpływ 
wywrze na duchowieństwo w całój Francyi. W sfe 
rach rządowych nie są jednakże z niego zadowo 
leni, prefekci.-bowiem i z dnchownycb chcieliby 
zrobić powolne dla widoków swoich narzędzie.

Minister spraw wewnętrznych rozesłał okólnik 
do prefektów, zalecając, aby pilnie czuwali nad 
zgromadzeniami wyborczemi, i praw przepisanych 
obchodzić nie dozwalali. P rasa opozycyjna oburza 
się na to, ale dla nićj wszelkie rozporządzenia 
rządów zawsze są wstrętne i potępienia godne.

Z Brukselli donoszą, że w dniu dzisiejszym na 
radzie ministrów członkowie komisyi mieszanćj wy­
znaczeni zostaną. Należeć mają do nićj p. Van der 
Swep, jeneralny inspektor kolei żelaznych w Bel 
gii i p. Fassiaux dyrektor jeneraloy; trzeci czło 
nek dotychczas me jest wiadomym. Ze strony 
franeuskićj wejść mają do składu komisyi p. 
Fracqaeville, dyrektor kolei żelaznych, Cornudet 
prezes sekcyi w radzie stanu i Comte główny in­
żynier dróg i mostów. Jeżeli nominacye te po­
twierdzą się, będzie to dowodem, że układy z 
Belgią z pola politycznego, zeszły w istocie na 
pole ekonomiczne, i że gabinet taileryjski od pier­
wotnych żądań swoich odstąpił.

P. Benedetti, jak wam donosiłem, przybył nie­
spodzianie do Paryża i na trzeci dzień do Berlina

powrócił. Podróż jego spowodowaną była owym 
projektem pruskim przeprowadzenia kolei żela- 
znćj przez górę S. Gotarda, która rząd tutejszy 
mocno interesuje i łatwo nowe powikłania wy­
wołać może. v

R zym  9 maja.

Ojciec Święty dość przeciwnym się okazuje u- 
tworzenin obozu pod Mentaną, do czego jenerał 
Kanzler i miłośnicy demonstracyj bardzo są skłon­
ni. Jak  sam Pius IX oświadczył temi dniami p e­
wnemu wysokiemu dostojnikowi, utrzymanie woj­
ska kosztuje 15 milionów fr. rocznie, a na obóz 
trzebaby jeszcze z milion dołożyć, wtedy, gdy 
tegoroczny budżet w zasoby {nie opływa i gdy 
właśnie zawiązał się w Rzymie z tego powodu 
międzynarodowy komitet świętopietrza.

Obiegały temi dniami pogłoski o wielkiem sprzy- 
sięźeniu, które policya rzymska odkryć miała; 
ale wieściom tym zaprzeczają całkowicie w do­
brze uwiadomionych kołach. Do Civitavecchia 
wciąż przybywa wielka ilość broni przysyłana 
przez komitety zagraniczne. Ostatnie transporta 
broni odtylcowej przeznaczone były dla nowo u- 
tworzonej straży miejskiej guardia urbana, i dla 
straży szlacheckiej guardia nobile. Przybyła też 
reszta koni dla artyleryi, dostarczona przz fran- 
cusko-belgijski komitet katolicki.

Żuawi mają wszyscy udać się do Viterbo, strzel­
cy szwaj carsko-niemieccy zaś do Velletri i Fro- 
sinone. Artylerya będzie się wprawiała do celnego 
strzelania na gościńca prowadzącym z Rzymu do 
Ostyi. Wczoraj z powoda święta ś. Michała Ar­
chanioła wszystkie działa grzmiały na zamku, 
co w nieświadomych cudzoziemcach pewien po­
płoch obudziło.

Mówią, że margr. Banneville oświadczył znowu 
kardynałowi Antonnellemu temi dniam i, iż rząd 
francuski pragnąłby gorąco, aby zastosowane zo­
stało modus vivendi między Stolicą Świętą a Wło­
chami, zanim wojska swoje odwoła, co zapewne 
w niedalekiej przyszłości nastąpi. Na to oświad­
czenie sekretarz stann miał bardzo energicznie 
odpowiedzieć, iż napróżno Francya ponawia swe 
zabiegi w przedmiocie modus vivendi, albowiem 
Dwór rzymski nie przystanie nigdy na żaden 
kompromis, na żadne układy z nieubłaganymi 
uieprzyjaciołmi swymi. Twórcy politycznych do­
mysłów widzą rękę Prus i skutek rad  barona Ar- 
uima w lak stanowczem odrzuceniu propozycyj 
aienaraszającyeh istoty praw Stolicy Świętej.

Słychać także o nocie podobnej do te j, jaką 
kardynał Aotonelli wystosował 18 listopada 1865 
dla uwolnienia całkiem rzymskiego Dwora od od­
powiedzialności za następstwa wykonania kon- 
wencyi wrześniowej. Teraz, kiedy marg. La Va- 
lette zamyśla przywrócić tę sarnę konwencyą bę­
dącą jego utworem, kardynał Antonelli wystąpić 
ma wkrótce z podobnymże dokumentem ganią­
cym osiro wyjazd Francuzów i przepowiadającym 
aowe klęski i nieszczęścia na wzór tycb, jakie 
spadły w rok po cofnięciu załogi francuskiej. J e ­
żeli ta nota istnieje w rzeczy samej, cofnięcie woj­
ska okupacyjnego po wyborach i przed otwarciem 
Soboru zdawałoby się nieuchronnem.

Wielkie nieporozumienia zachodzą między Rzy. 
mem a księdzem Józefem Lippem biskupem Roten- 
burgskia w Wirtembergii. Ks. Lipp nie chciał 
się poddać upominającemu go breve papieskiemu, 
a nawet ogłosił je w dziennikach. Mówią zatem, 
że surowe kary będą wymierzone preciw niemu.

Kilku pastorów angielskich przybyło na Sobór 
i pozostanie w Rzymie aż do otwarcia wielkiego 
zgromadzenia. Inni oczekiwani są. Pastorowie ci 
oświadczyli chęć nawrócenia się na wiarę kato­
licką, ale zarazem zażądali, aby kapłańskie ich

__________________________

Część literacko • artystyczna.

W Y S T A W A  
Towarzystwa sztuk pięknych

W KRAKOWIE.

(Ciąg dalszy).

Kto nie zna u nas tej Zabierzowskiej legendy o 
pewnym Kmicie, który z nieszczęśliwej miłości 
ku jakiejś pannie, rzncił się ze skały, zostawia­
jąc jćj to jest skale, nie pannie, swoje nazwisko? 
Legenda ta, jest to płód bardzo świeży, wylęgły 
w fantazyi jakiegoś romansowego skał admirato- 
ra, który nie mogąo przenieść na sobie, żeby tak 
ładny wiszar panujący nad Zabierzow ską doliną, 
był prostym tylko głazów zlepkiem, uszlachcił go 
romansową d ki Werther tradycyą- Bajka wsią­
knęła w wiarę publiczną prędzej i łatw iej, niż 
pąjzbawienniejsza praw da— bo na tem tle pisano 
już ballady, powieści, archeologiczne rozprawy — 
a  teraz malarz wykonterfektował onego Kmitę, 
postawił g0 na azczyoie urwiska i kazał patrzyć 
w światełko migające z jakiegoś domkn leżącego 
Bh™ D/ e d(iI,ioy’ gdzie zapewne mieszka jego Lott 
f ™ J  -y J* lnb ni« myśli o nim... Żeby zaś zo-
"5 «hi7' 0 8obie. na p«ypad«k* sdyby

7 . W f ' a  lew*ł ręką kartę zapisaną do 
skały**. Eachodz1 tylko pytanie, czy rzuci się w

WP ^ d z m  włosy ma rozczo- 
chrany, ;* *° umęczoną, i na bohatera ro
m*D8n nhi ta P ° ^ 8hną. Otóż nie mając pewno­
ści, co zr ją  osobą, nie widzimy nic trai-
cznego w tym.obrazje; owszem rzecz bardzo zwy­
czajną, bo człowieka na wysokiej skale spogląda­
jącego na dół...

Nic więcej też me mówi ta scena o szarym mro- 
kn; nie więcejby też mówiła, gdyby malarz obrał

był chwilę zupełnej nocy. Szkoda, że p. Kozakie­
wicz Antoni (w W iednia), który w dawniejszych 
swoich utworach okazał był wiele talentu, napał na 
nieszczęśliwy temat, z którego niepodobna mu by­
ło wyjść obronną ręką, nawet, gdyby legenda by­
ła prawdziwą.

Duży obraz „Komunia S. młodej umierającej o- 
soby, przez Góreckiego Tadeusza (z Paryża), za­
leca się wyrazem twarzy czterech figur: naprzód 
umierającej, w której oblicza widać gasnące życie 
ziemskie, a migający promień przyszłego życia; 
potem kapłana, który ze skąpionym dachem i prze­
jęciem się uroczystością akta podaje komunikant; 
smutną twarz staruszki podtrzymującej chorą; i 
ciekawą fizyonomijkę chłopczyka z dzwonkiem. 
Scena ta pełna najrealniejszej prawdy, jeżeli się 
zdarzy w rodzinie, a zdarza się bardzo często — 
wywołuje zazwyczaj łzy, żal nieutulony, rozpacz 
itd. Dla czego jednak wziął ją  malaz za przed­
miot do malowania? Trudno zrozumieć— bo któż 
zawiesi to przykre płótno na ścianie, żeby się kar­
mił niepotrzebnym smutkiem, nim przyjdzie taka 
sama godzina na niego lub na bliskie mu istoty? 
Widok śmierci w świecie ohrześoiańskim zawsze 
usposabia do sm utku— n Rzymian było inaczej: 
śmierć lubiano tam mięszać i do najszaleńszych 
uciech życia, aby tem lepiej smakowały na czar- 
nem tle grobu; co tem się tłómaczy, że dla tycb 
wyrafinowanych materyaiistów, wszystko się z nią 
kończyło — używano też życia, póki go starczyło.

Obraz ten malowany w żywem świetle dzien- 
nem, nie ma tych cieniów, którebym nazwał poe- 
zyą pędzla; co go nie tylko pozbawia uroku, lecz 
jeszcze uwydatnia kredziastą surowiznę kolorytu.

Po tej scenie chodźmy się odświeżyć przy śli­
cznym obrazku Brandta wyśpiewanym podług zna­
nej ukraińskiej dumki:

Kozak konia napawau,
Dziuba wodu brała...

Krajobraz przedstawia wiejską zagrodę na ste­
pie. Przed zagrodą studnia, przy niej dziewczyna, 
wykapana Ukrainka, trochę niezgrabna na boha­

terkę dum ki, ale z natury wzięta — Kozak oczaj 
dusza, pojąc konia, rozmawia z n ią , zapewne o 
wyprawie na T atara, bo ot tata w oddalenia stoją 
zbrojni jego towarzysze na koniach, zatrzymani
w pochodzie. ,

Dziuba zapłakała, 
dodaje piosenka... I wszystko znalazło się w tym 
prześlicznym obrazku, który i wykonaniem i po 
mysłem nie miałby czego zazdrościć pijanym ho­
lenderskim gburom szkoły flamaudzkiej.

Wiele powinowactwa dopatrzyć można ze spo­
sobem malowania Brandta w obrazkach p. Gie­
rymskiego (w Monachium), młodego artysty, który 
już w roku przeszłym zwrócił był na siebie uwa­
gę na naszej wystawie. Jego: Przyjazd pana T a­
deusza (epizod z poematu Mickiewicza) ma wię 
cej znaczenia niż prosta illnstracya, jest to kom- 
pozycya, utrzymująca się sama przez się , i dla 
siebie skończona. Charakter wiejskiego krajobra­
zu: ten w oddali dworek szachoica litewskiego 
z gospodarskiemi zabudowaniami —> bliżej lasek 
sosnowy— po prawej pole, ® którego zbierają sno­
py— wszystko to takie swojskie, tak przemawia­
jące praw dą, z takiem uczuciem i przejęciem się 
oddane, aż do wysokich trwaw i wrzosów — że 
oko błądzi po tym krajobrazie i z miłością do 
wszystkiego przylega... Stafaż niezmiernie bogaty 
przedstawia liczne grupy 08yb wychodzących z 
lasku. Są to sami nasi znajomi: Rejent, Woj­
ski, Hrabia, Teliemna s pąsowym szalem —  ow­
dzie rodzice pana Tadeusza, w których objęcia 
rzuca się syn przyjeżdżający z Wilna... Szkoda, 
że Tsdeusz razi oko niesmacznym swoim kostiu­
mem i szarawarami wpnszczonemi w bóty, które 
wcale nie roszczą sobie prawa do malowniczości, 
równie jak  niezgrabnie wisząca oa nim czamarka. 
Trzeba było tę główną grnP9 wysunąć trochę na­
przód , aby jej nie szukać w tłumie osób; a  cho 
ciąż znalezienie jej nie trudne, gdyż artysta umiał 
odcharakteryzować każdą figurę znaną nam z poe­
matu, jednakowoż nie byłoby to zaszkodziło efek 
towi kompozyoyi, która więcej powinna być see- 
ną familijną niż krajobrazem.

Dojeżdzacz ukraiński* p. Kossaka, dworski 
kozak charakterystycznej postaci, na koniu w go­
nitwie za zwierzyną po stepowych burzanach. 
Jest to dobrze pojęty i narysowany szkic olejny, 
albo też próba olejnego malowania, zdradzająca 
brak wprawy. P. Kossak dotąd celował w akwa- 
rellacb.

P. Karelii (z Monachium) „Gosposia0, wdzię­
czny obrazek wiejskiego życia, przedstawia oto­
czoną kobietę zbiegającym się drobiem. Jest i 
Suchodolskiego (z Warszawy), tego weterana na­
szego malarstwa, „Nocny Rant nad Dniestrem0 
rodzaj illustraoyi do Mohorta. Nie zapomniano też 
o starym wodzu z pod Racławic; p. Orłowski, 
?.daje się jednak, że nie spokrewniony talentem 
ze znanym w dziejach naszej sztnki Aleksandrem 
Orłowskim, który także zostawił Kościuszkę jak 
go widział w więzieniu, wymalował nieszczęśli­
wego bobatyra z wyobraźni, w tej samej sytua- 
cyi, atoli dość niefortunnie, tak, iż każdy popa­
trzywszy na tę niepoczesną figurę, poczyta ją ra ­
czej za jakiegoś biedaka eo do kozy się dostał, 
niż za naczelnika narodu wybijającego się na nie 
podległość. Tegoż malarza kilku krakowskich 
chłopów, zebranych przy karczemnym s to le /s łu ­
cha opowiadania jednego z nich, z którego miny 
widać, że służył wojskowo; artysta chciał przed­
stawić Głowackiego podług znanej o nim piosen­
ki i bardzo szczęśliwie z tego się wywiązał. Jego 
krakowiacy są wybornie scharakteryzowani.

Marya* z poematu Malczewskiego przez Szu 
berta Józefa (w Wiedniu), wzięta jest w tej chwili, 
kiedy Wacław wpada i zastaje ją  — nieżywą. 
Noc — okno otw arte— kanapa, na której wznak 
leży.... Wacław stoi przed nią jak aktor, który 
gra rolę rozpaczającego Nader tradne to rze 
czy, żeby z nich wyjść obronną ręką. Oddać roz­
pacz, t ak,  żeby patrzący w nią uwierzył, zada 
nie, jakiemu nie jeden nawet mistrz rzadko po­
dołać potrafi. Artysta też nie podołał mu. Niezno­
śny Wacław gaiewa cię, kiedy na niego patrzysz. 
Marya wieleby na tem zyskała, żeby nikogo me było 
w komnacie, prócz niej samej, wtenczas nie jeden

z widzów wyobraziłby sobie tę rozpacz, jaką  czuć 
można po stracie tak uroczej istoty. Majestat 
śmierci ma zawsze coś w sobie, co wzrusza. 
Ztąd też i pędzel m alarza widać posłuszniejszy 
był natchnieniu, kiedy tę m artwą dziewicę ma­
lował, bo WBzystRo w niej wyborne i z uczuciem 
miłości oddane. Na Wacława i sam pędzel się 
zbuntował....

Od tego traicznego obrazu śmierci przenieśmy 
się do weselszej sceny tchnącej wiosną młodości 
i wiosną uczucia....

Urocza dzieweczka klęczy przy otwartem oknie 
i otwiera klateczkę zamkniętemu w niej ptaszko­
wi, i zdaje się mówić: „Leć sobie ptaszku! wol­
ność musi ci być tak samo miła, jak i mnie*. 
Ptaszek jeszcze nie wyleciał, ale z jego minki 
znać, żo za chwilę wyleci w szeroki świat Boży. 
Twórcą tego obrazka jest p. Mirecki (z Krakowa), 
któremu możemy przyznać, że nabył tej swobo­
dy pędzla, która mu pozwala tłumaczyć się gład­
ko i wdzięcznie ze swoich myśli. Szkoda tylko, 
że ta dziewczynka wygląda na sentymentalną 
u iem kę; czyżby dla tego, żo nasze polki raz zła­
mawszy ptaszka, już go puszczać nie lubią? 
Obrazek p. Mireckiego jest jakby małą sielanką, 
a raczej jedną z tych niewinnych piosenek, które
same składają się z naszych wiosennych marzeń__
istotną dopiero Sielankę realistyczną możemy zo­
baczyć na obrazie Stryjowskiego (z Gdańska). 
Sielanka to w całern znaczeniu: jest tu samotny 
gaik, a w nim prawdziwa czerwona para, jeżeli 
nie od słonecznego upału, to zapewne od we­
wnętrznych ogni podsyconych alkoholem.... Pomi­
mo, że ten parobczak grający na skrzypeczkach 
tak miłośnie pogląda na zwieszającą się na jego 
ramieniu niewiastę, pomimo, że i ona odwzaje­
mnia się czułem spojrzeniem, z tem wszystkiem 
scena ta dość nieprzyjemnie krzyczy nie tylko 
pomysłem, ale i samym kolorytem.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Święcenie uzoanem zostało przez Stolicę Świętą. 
Papież polecił teologom rzymskim ułożyć wykład 
powodów, dla których Kościół katolicki nie może 
nznawać kapłaństw a anglikańskiego. Jeżeli zatem 
pastorowie ci wyparłszy się swojej wiary, zechcą 
obrać stan duchowny, powinni święcić się na no­
wo po katolioku.

Kcnsolidy papieskie idą wciąż w górę. Onc- 
gdaj doszły do 67, wczoraj zaś do 69, 25. Jestto 
wypadek d tychczas jedyny. Podwyżka ta pocho­
dzi z mnóstwa żądań spekulantów i z rzadkości 
tyeb papierów, gdyż skarb, który wielkie zasiłki 
otrzymał w brzęczącej monecie skutkiem sckun- 
dyeyi papieskich, nie chce sprzedawać wcale kou 
solidów. Mówią, że wyżej jeszcze podskoczą.

Manicypalność rzymska nowe podatki ucbwa 
lila od własności ziemskiej, od pojazdów i kana 
łów wodnych.

We Fłorencyi czterystoleaia rocznica nrodziu 
Machiawela odbyła s ę  z nader wielką wystawą. 
Mioisteryum, izby, akadem ie , zakłady naukowo 
całego półwyspu przedstawione były ua niej. Głó­
wną widownią tej narodow ej uroczystości był ko­
ściół Santa Crocc, wioski PauteoD, gdzie zwłoki 
sławnego myśliciela spoczywają, tudzież doui jo ­
gu przy ulicy Goicciardinich.

Na domu fl .renckiego sekretarza umieszczono 
ti u wspaniały prostotą, siłą i narodową dam ą na­
p is ,  który minister Ieruzzi uroczyście odsłonił: 
„Mikołajowi Machiav. llemu — jedności narodo­
wej — śmiałemu przeslańcowi i wieszczowi— oręża 
e lasnegoa  nie przy błędnego— pierwszemu nauczy 
ciclcwi i mistrzowi — Italia jedna i zb ro jn a— d. i. 
maja  1869 — w czwaito - stuletnią rocznicę jego 
urodzin."

l i  r a k ó w  15 maja. Minister sp raw  wewnętrz­
nych zam ia n o w a ł  sekretarza przy namiestnictwie 
O ra  Ludwika K a d y e g o  starostą powiatowym
pierwszej klasy, i komisarza powiatowego Hccry- 
ka P f a u a  starostą powiatowym drugiej klasy 
Galicji.

w

W i e d e ń  11 maja. Na wczorajszem posiedze­
nia Izby poselskiej R ady  państwa po złożeniu 
przez posła hr. Adama P o t o c k i e g o  (.świadcze­
nia o sprawie rezolacyi, które w numerze wczo­
rajszym dosłownie podaliśmy, prezes Dr K a i s e r -  
t e l d  przemówił, co następojc: T rudną nader jest 
dla rnoio rzeczą mieć w pogotowiu odpowiedź na 
oświadczenie hr. Potockiego, którego treści nie 
znam. O ile posła zrozumiałem, zrzuca on z sie­
bie i z kolegów swoich wszelką odpowiedzialność 
za  odwlokę w sprawie rezolucyi galicyjskiej. S ą ­
dzę, t e  nie ma nikogo w Izbie i po za nią, któ­
ryby posłom sejmu galicyjskiego nie oddał świa­
dectwa, źe ze swej strony rzetelnie się starali, 
aby sprawa ta rozstrzygniętą została. ( G ł o s y  
prawda!). A przecież chciałbym zwrócić uwagę 
Panów, żo właśnie ważność przedmiotu i g rom a­
dzenie Bię inoycli spraw, które w naszych oczach 
równą mają ważność, co rozolucya galicyjska dla 
Galicyi, a których rozwiązania część ludności z 
równą oczekuje tęskootą, że nagromadzenie się 
to  i sprzeczność między życzeniami a  możebno- 
ścią, należycie tlómaczą tak t w mowie będący.
O ile więc ciężyć ma zarzut na Izbie, sądzę, że 
zarzut teu byłby uiesłasznym.

Posiedzenie następne i ostatnie naznacza pre­
zes na piątek o godzinie lOtej rano.

Na oświadczenie hr. Potockicgj dzienniki wie­
deńskie zapatrują się rozmaicie, każdy prawie z 
innego stanowiska.

TWpiiaM.koustatuje.że Polacy użyli formy najłago­
dniejszej i najprzezorniejszej, i żo lzba  wysłuchawszy 
mowy p. Potockiego odetchnęła swobodnie, prze­
konawszy się, żo Pola y  nie sk ładają  mandatów. 
Lecz oświadczeuie Polaków ma i odwrotną swo­
ją  stronę, właśnie dla tego, ż e  n i e  w y p o w i a ­
d a  w s z y s t k i e g o ;  zwraca ono tylko uwagę, że 
Polacy trzymali się ustawy, a  przecież zrzekają 
się nadziei, aby na drodze konstytucyjnej otrzy­
mać mogli uznanie tych życzeń. Proklamują za 
tem, że zachowują sobie wolność wszelką ua 
przyszłość, i że ewentualnie przejść mogą do o 
pozycyi stojącej po za konstytucyą. Oświadczę- 
nio to nie krępuje  delegatów w uiozem, nie obo­
wiązuje ich zatem i do pozostania w Radzie pań­
stwa. Przez odroczenie spraw y rząd zyska ł  tylko 
pokój na trzy miesiące, ponieważ przy zebraniu 
się sejmu galicyjskiego rezolucya znów wypłynie 
na wierzch.

Wanderer wynurza również ubolewanie swoje 
nad odroczeniem rezolucyi i nieuwzględnieniem 
życzeń sejmu galicyjskiego; oświadczenie br. P o ­
tockiego było tak  umiarkowanem i taktownem, 
że wcale dziwić się nie należy, iż prezes Izby 
nie zdobył się na odpowiedź.

łresse  broni prezesa i większości Izby, że nie 
spieszyli się z odrzuceniem rezolacyi galicyjskiej, 
a  odrzucić takową musieliby, trzymając się wier 
nio ustaw zasadniczych.

Debałte u trzym uje, że cen traliści s ta ra li się  u- 
n iem eżebn ić  ośw iadczen ie hr P o to ck ie g o , duw o 
d ząc, że  p rezes w ed łag  regulam inu  nie m ial p raw a 
udzie lać  m a g ło sn ; p rzem ów ienie ato li posła  zro ­
b iło  ogrom ne w rażen ie  w łaśn ie  z pow oda u m ia r ­
k o w an ia . ZdaDicm  tego d z ien n ik a  d e leg acy a  gali 
c y jsk a  m a te raz  dw ie  d rog i do w y b o ru : złożyć 
m a n d a ty  bezpośrednio  po zam kn ięciu  R ady  p a ń ­
stw a , lob pozostaw ić sejm ow i g a licy jsk iem u  d a l­
sz ą  deeyzyę . Debatte r ś w ia c e ta  s ię  za  osta tn ią  
a l te rn a ty w ą  lab  też za  pozostaw ien iem  do woli 
k ażd eg o  po sła , czy m an d at chce złożyć łub z a ­
trzy m ać  go  do zw o łan ia  sejm u.

— Na przed jstatoiem posiedzeniu Izby depu­
towanych Rady państwa Dr W y r o b e k  oznaj­
mił, ze wyBtępcje z wydziału, obradującego nad 
projektem nowej procedury karnej.

—  W I z b i e  w y ż s z e j  odbyły się wczoraj 
dw a posiedzenia, na których załatwiono sześć 
projektów do ustaw i obrano członków do trybu- 
uała  państwa.

—  Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  n i ż s z e j  
węgierskiej poseł Schwarz interpelował ministra 
sprawiedliwości, czy mu jest wiadomem, że w nie- 
kióryeh kom itatach wieśniaków we więzieniu 
śkdezem  pozostających chłosczą i czy zamierza 
przedłożyć nowcllę karną  w celu usunięcia kar 
cieiesoycb. Minister odrzekł, że chcąo wykrocze­
nie podobne ukarać, musiałby wiedzieć dolrładme, 
w  których komitatach takowe się zdarzyły; nowelli 
zaś nie przedłoży, ponieważ niezadługo wniesie 
nową ustawę karną. D e a k  zwraca uwagę, że 
już  w r. 1790 wydano ustawę przeciw karom 
cielesnym; trz tb ab y  więc tylko do niej się zasto 
sować. Poseł I r  a n y  i mimo to przedkłada pro­
jek t ustawy względem zniesienia kar cielesnych, 
ivuhm an T i s z a  żąłoje, że by ła  mowa o wykro

czeniacb w ogólności, i że nie wymieniono w y­
raźnie przyprdków  szczegółowych, tym sposobem 
bowiem piętnuje się tylko naród na barbarzyń 
ców.

Następuje odczytanie projektów adresu. Po pro­
jekcie większości odczytuje Koloman T i  s z a  pro­
jekt lewicy. Adres ten uznaje pożyteczność r e ­
form, na które mowa tronowa nacisk położyła; 
lecz one nie są  rękojmią dla dobrobytu kraju, 
dopóki podstawa prawnopaństwowa nie jest odpo­
wiednią. B e z p i e c z e ń s t w o  b o w i e m  t a k  
k r a j u ,  j a k o  t r o n u  w y m a g a  p r z y w r ó c e ­
n i a  u n i i  o s o b i s t e j .  Państwo bez armii, bez 
skarbu, bez reprezentacji  za granicą, nie jes t  w 
stanie ani siebie utrzymać, ani być podporą tro­
nu. D e l e g a c y a  i m i n i s t e r s t w o  w s p ó l n e  
w i n n y  b y ć  z n i e s i o n e .  Reformy wewnętrzne, 
jak ie  tylko obecnie są możebne, niechaj będą w 
życie wprowadzone, lecz bez zbytniego pośpiechu 

z uwzględnieniem rozwoju historycznego. Adres 
czyni w dalszym ciągu uwagi swojo nad poszcze- 
gólnemi reformami, o których wspomina mowa 
od tronu i żąda, aby całość kraju przywróconą 
została przez uporządkowanie kwestyi fiameń- 
skiej, dalmatyńskiej i Pogranicza wojskowego, 
aby na zewnątrz przestrzegano polityki pokojo- 
wej.

Imieniem lewicy skrajnej poseł S y m o n y i  od­
czytuje pn  jek t adresu, który zgadza się mniej 
więcej z poprzednim, lecz wspomina wyraźnie < 
nicmięszauin się do spraw niemieckich i wacho 
dnich i wynurza żal nad stanem rzeczy w Przed- 
litawii i zachowaniem się rządn tameczuego wobec 
Czech i Galicyi.

Czwarty projekt nareszcie wnosi poseł M i l e -  
t i c z ,  domagając się systemu federacyjnego tak 
dla Więgicr, jako  i dla prowiucyj przedlitaw 
skieb.

Wszystkie te projekty przyjdą pod obrady w 
przyszły czwartek.

—  Równocześnie przedłożony został projekt 
adresu i w Izbie magnatów. Projekt ten kładzie 
nacisk na gotowość do rtfurrn i konieczność u 
trzymania podstawy konstytucyjnej i pokoju na 
zewnątrz; reforma Izby wyższej nie jest kwestyą 
nową; Izba jest gotową do ref irm, potrzeba tylko 
ostrożności, a  koniecznem jest zabezpieczenie zna 
czenia Izby magnackiej.

ukryć lub zniszczyć wypadkowo otrzymany, w ą t­
pliwy, a tem bardziej widocznie fałszywy bilet 
kredytowy."

Po tych wszystkich ekscesach jakich dopuszcza- 
się w ostatnich czasach polieya warszawska 

p r z y p a d k o w y m i  posiadaczami fałszywych 
biletów kredytowych, wątpić należy czy znajdzie 
się w Warszawie jakakolw iek m n i e j s z o ś ć  go­
towa podzielić m y l n e  u p r z e d z e n i e  oberpo- 
iemajstra, który sam nie dowierza sobie, a lbo­

wiem w drugiej połowie tejże odezwy [ostrzega 
„wszystkich mieszkańców, że bez chętnego icb 
współdziałania i bez doniesienia natychmiast po- 
icyi o każdym otrzymanym przez nich p rzypad ­

kowo podejrzanym bilecie kredytowym i o oso- 
)ie, od której takowy otrzymano, ukryw ający lub 
mszczający w obieg rzeczone bilety, p o  w y k r y ­

c i a  i c h  p r z e z  p o l i c y ę ,  p o c i ą g a n i  b ę d ą  
d o  z a s ł u ż o n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w e  
d ł u g  c a ł e j  s u r o w o ś c i  p r a w a " .

Wobec tak wyraźnego zakończonia, kogo jene­
r a ł  Wlasow chciał w błąd wprowadzić, mówiąc na 
początku swej odezwy o m y l n e m  u p r z e d z e n i u  
w i ę k s z o ś c i ? ,

—  Czytamy w Wcirsz. Dniew . :  „Niejednokrotne 
przedstawienia dyrekcyi głównej towarzystwa k re ­
dytowego ziemskiego w Warszawie w przedmio­
cie uzyskania pozwolenia na emisyę nowej seryi 
istów zastawnych, zwróciły ua się uwagę rządu 

w tych dniach kilku członków dyrekcyi pomie 
nionej powołanych zostało do Petersburga, dla 
wzięcia udziału w naradach w tej kwestyi". (Je 
uerał Gecewioz, prezes dyrekcyi, trzykrotnie jeź ­
dził już w tej sprawie do Petersburga, a  zawsze 
bezskutecznie; pi żądanemby było, aby usiłowania 
pt prawienia bytu właścicieli ziemskich w Króle 
stwie, raz już pomyślnym uwieńczone zostały re ­
zultatem, co przecież przy dzisiejszym systemacie 
rządowym jest nader problcmatycznem. Red.)

Królestwo Polskie.
Ostatnie śledztwo w sprawie banknotów fałszy­

wych, do którego pociągnięto znaczną liczbę osób 
zupełnie niewinnych, wywołało w sferach handlo 
wy cii warszawskich paniczny przestrach. Tym 
czasem organa rządowe, zamiast należnego, w 
granicach możliwych, uspokojeuia umysłów, nie 
kousekwentnem postępowaniem popłoch ten utrzy­
mują w całej swej mocy. W innych krajach, obok 
surowych k a r  za fałszowanie pieniędzy i puszcza 
nie ich w obieg, rządy starają  się zabezpieczyć 
ioteresa prywatne, przez podawanie do wiado 
mości publicznej dokładnych wskazówek ułatwia 
jąeycb rozróżnienie banknotów sLłszowauych 
W Niemczech np. wychodzi w pewnych odstę­
pach czasu dziennik illnatrowany, zawierający po 
dobizny wszystkich pojawiających się w obiegu 
fałszywych monet i biletów kredytowych. Przy 
takich ułatwieniach, dających możność każdemu u 
cbr>,uieuia Bię od strat przypadkowych, uproszczono 
wyśledzenie przestępców bez narażania  ogóla na 
szkodliwe następstwa koniecznej w podobnych ra ­
zach stagnacyi w obrotach hao lowycb. Rżąc 
rosyjski oduiieunie zapatruje się na te sprawy 
za panowania cesarza Mikołaja, w razie pojawię 
nia się w obiegu fałszywych banknotów, rozsyła 
ne bywały do wszystkich kas sekretne okólnik 
z objaśnieniem dla kasyerów, po czem poznać mogą 
pieniądze podrabiane oraz z instrukcyą postępo 
wania w danym wypadku. W Królestwie Pol 
skiem okólniki takie po otrzymaniu ich z Peters 
burga rozsyłała komisya sk a rb u ,  współdziałanie 
zaś polic ji  następowało dopiero wskutek rekwi 
zycyi wład2y skarbowej lub administracyjnej 
W następstwie czasu, gdy przekonano się z do 
świadczenia, żo przestrzeganie tajemnicy nie pro 
wadzi do pożądanego ce lu , zaczęto sekretne o 
kólniki ogłaszać w pismach publicznych. Jawność 
taka, jakkolwiek niedostateczna jeszcze, była już 
rodzajem postępu, bo interesowani mieli przynaj 
tnuicj pewne dane do rozwiązywania napotyka 
aych wątpliwości. Pod obocnem panowaniem za 
niedbanym został i ten środek; z drugiej za to 
strony wypuszczanie przez rząd masami i bez 
żadnej kontroli pieniędzy papierowych, obudziło 
silną konkurenc ję  pomiędzy fałszerzami, którzy 
sztabę swoją doprowadzili do takiego stopnia do- 
skonahści, że jak  przyznają same dzienniki ro­
syjskie, n 3jwprawniejsze oko zaledwie dostrzedz 
może drobnostkowe niezgodności fałszywych pa 
pierów z przepisaną formą. Znaki wodne stano­
wiące dawniej jedyny środek dla ogóla rozróż­
niania papierów rządowych od fałszywych— dziś 
już i w tych ostatnich się znajdują. W gruncie 
rzeczy dla skarbu państwa, nierealiznjącego goto­
wizną swoich zobowiązań, obojętnem jest  czy w 
obiegu znajduje się kilka milionów więcej lub 
mniej papierów — ścigając zaś fałszerzy broni 
tylko służącego sobie prawa wyłączności. Taki 
stan trwa w Kosyi od czasów wojny krymskiej,

H o s  y  a .
zezwoleniaKomitet ministrów, z zezwolenia cesarskiego, 

pod d. 21 marca (2 Kwietnia) r. b. upoważni! je- 
nerał-gubernatora Syberyi zachodniej do wydzie­
lania dymisyonowanym oficerom i nrzęduikom 
wszystkich d tkastery j,  gruntów skarbowych.

Przepis tea powiuienby korzystnie wpłynąć na 
rozwój zaludnienia Sybaryi, bo kandydatów po 
dobaej kategoryi zabraknąć w Rosyi nie może, a 
r o z l e g ł o ś ć  wydzielanych gruntów jest  dosyć za­
chęcającą, gdyż na początek ozuaczono ją  do w y­
sokości dwóch tysięcy rubli rocznego dochodu.

—  W ciągu roku bieżącego wystawionym być 
ma w Petersburga pomnik Katarzyny II, na prze­
ciw teatra aleksandryjskiego. Podług projektu ea- 
ly plac podniesiony będzie blisko o trzy łokcie; 
roboty zaraz mają być rozpoczęte.

—  Z ekspedycyi przygotowauia papierów p a ń ­
stwa, j a k  donosi gazeta  policyjna potesrburska, 
skradziono 5go maja t y s i ą c  t r z y s t a  j e d e n  
arkuszy biletów jeduo-rublowycb. Przy dowiedzio­
nym talencie rosyan do naśladowania podpisów, 
ciekawą jest rzeczą, w jak i  sposób będzie można 
odróżnić to bilety od nieskradzicuych.

udatnemi. Następnie dyrygował orkiestrą w wielu sa­
lonach , jak  również i na dworzo cesarskim , kompo- 
zycye zaś swoje przelewał na papier i przesyłał dość 
często swoim przyjaciołom do Paryża. W  tym samym 
czasie w ekspedycyi pocztowćj urzędował niejaki M. 
wielki meloman, k tó ry  słysząc pochwały przyznawane 
utworom modnego kom pozytora, wszystko gotów był 
poświęcić, byle tylko mógł odegrać na skrzypcach 
jedno z nicwydanych arcydzieł tegoż. Częste posyłki 
z nutami oddawane na pocztę przez B. były silną 
pokusą dla melomana, którćj wreszcie uległ; ale zdzi­
wił się niezmiernie gdy otworzywszy jeden z pakie­
tów i znalazłszy w nim rzeczywiście nuty, pomimo 
swojej biegłości w m uzyce, nie mógł tych kabalisty­
cznych znaków powtórzyć na skrzypcach. P rzestra­
szony odkryciem, zwierzył się przed najbliższym swo­
im zwierzchnikiem , który go skarcił za przeniewie- 
rzenie w służbie. M. niepoprzestał na otrzymanćj na­
ganie i po niejakim czasie rozpieczętował znowu j e ­
den z pakietów , w którem takież same znalazł he- 
roglify. Tym  razem udał się wprost do dyrektora 
poczt. Przekonano się ta m , że zmyślone nuty były 
rzeczywiście korespondencyą cyfrową, adresowaną do 
Talleyranda przez B., który był jednym  z najzrę 
czuiejszych jego ajentów. F ak t przedstawiono cesa­
rzowi Aleksandrowi I; tegoż samego wieczoru byl na 
dworze bal w ielki, podczas k tó rego , ja k  zwykle B. 
dyrygował orkiestrą. Po skończonym kontredansie, 
cesarz zbliżył się do dyrektora i kładąc złowieszcze 
nuty na pulpicie, poprosił o odegranie tego utworu. 
B. poznawszy swoje p ism o, zmieszał się i z prze­
strachu upuścił sm yczek, który roztrzaskał się na 
podłodze. Cesarz uśmiechnął się i odszedł. Bal trwał 
do póinćj nooy; gdy przyszło opuścić s a lę ,  B. a re ­
sztowano, wsadzono do powozu i odwieziono do w ię­
zienia. Jak  długo w niem pozostawał niewiadomo; 
to tylko pewna, że książę Wolkoński odwiedzał czę­
sto więźnia i dyktował mu kore3pondencye do T a l­
leyranda. Trw ało to dopóty, dopóki ten ostatni nie 
domyślił się wreszcie, że je s t igraszką jak iejś misty- 
fikacyi. Po wyjściu z w ięzienia, B. nio mogąc już 
wracać do Franayi, osiadł stale w P etersburgu, gdzie 
rodzina jego do dziś dnia zamieszkuje.

—  Dnia 14 maja przed południem, potem w nocy 
i nad ranem deszcz. Termometr dnia tego doszedł 
do -+- 15°*4 od -f- 10°.0  R. Barometr opada; wyso­
kość jego o godzinie Gój rano dnia 14go maja była 
329 .36 , termometru -f- 9 “.4 R. W iatr północno-wscho­
dni cichy.

—  W  niedzielę dnia 16 m aja (Święto), Zesłanie 
Ducha Św iętego, Śgo Jana Nepomucena ,męczennika; 
w poniedziałek dnia 17 m aja ( Drugie Św ięto), Śgo 
Paschalisa w yznawcy; we wtorek dnia 18 maja Śgo 
Feliksa Kapucyna biskupa wyznawcy.

z m a h m  i bardzo  w yją tkam i, n ie  w yw oływ ał 
n igdy  żadoycb  w iększych  pow ikłań .

T em  w ięcej dziw ić n as  m usi dzisie jsze p o stę ­
pow anie  policyi w arsza w sk ie j; ty lko  isto icjąoy  
stan  w ojenny  tnoźe być pozorną w ym ów ką n a d -  
użyć ja k ic h  do p aszczan o  się z okazyi odkry tych  
baukuotów  fałszyw ych  —  uiczem  je d n ak  u sp ra ­
w iedliw ić się  nie d a  ta k a  sam ow olnośó ja k  z ra ­
bow anie k a s  w cu k ie rn iac h  C zajkow sk iego , Czer- 
nera  i w w ielu innych  m ag azy n ach , pod b łahym  po­
zorem  sp raw d zeu ia  czy w k asach  tych  nie znaj 
d u ją  się fa łszyw e p ap iery . O ry g in a ln em  je s t także 
i o  pom im o up ływ u  k ilk u  tygodn i, nie słychać 
w cale, ab y  panow ie znaw cy oceuili ju ż  w artość 
rzeczyw is tą  z rabow anych  p rzez  sieb ie  pieniędzy. 
P ostępow anie  podobno, ja k  to w zm iankow aliśm y  
w yżej, nio m oże w p łynąć  na uspoko jen ie  urny 
słów , a  tem  m niej osiągn ie zam ierzony  sk u tek , 
św ieżo ogłoszona odezw a o b e rp o licm a js tra  w a r­
szaw sk iego . J e n e ra ł W ławo w u sk a rż a ją c  się  w 
rzeczonej odezw ie „że osoby pi zypadkiem  o trzy ­
m ujące fa łszyw e b ilety  k re d y to w e , zan iedbu ją  
m eldow ać o tem  p o lic y i" — p rzyczynę  tego p rzy ­
p isu je  „mylnen.u uprzedzeniu większości, że podo­
bnego ro d .a ju  zam eldow anie , oprócz u tra ty  po 
(U jrzanego biletu , p ociąga konieczn ie za  sobą  o 
b j w iązek  sta  W ania do  śledztw a, a  tern sum em  
n a ra ż a n ia  się ua liczne u trudzen ia , a  niekiedy  
n a  o sob istą  odpow iedzialność; d la tego  też wielu 
zam ias t pożądauego  i d la  spó leczeństw a nźyteczne 
go zam eldow an ia  policyi, uw aża za  w łaściw sze

Ironika miejscowi S zagranicma.
K r a k ó w  16 maja. W czoraj wieczór zebra ła  się 

większa część członków Rsdy tniejskićj w sali T o ­
warzystwa rolniczego na poufną naradę nad proje­
ktom reorganizacji m ag istra tu , mającym przyjść nio- 
bawem na posiedzenie Rady miejskiej. Na życzenie 
wielu radzców zaprosił na tę  naradę radzca M arcd 
J a w o r n i c k i  przewodniczący w kom isji reorgani- 
zacyi. Sprawozdawca Dr W e i g e l  zdawał rzecz o 
projekcie Prezydenta i wnioskach komisy i. Drugie 
podobne zebranie w celu dalszego rozbiera odbędzie 
się wo środę o godz. 5ćj wieczór. Ten sposób pou 
fnego naradzania się nad ważniejszemi wnioskami i 
projektami przyczynia rię  wielce do rozjaśnienia p rzed ­
miotu i obeznania się z nim różnoatronnia, zanim 
tenże przyjdzie ped foimalnc traktow anie.

— W N. 47 Czasu zamieściliśmy list od p. Łep 
kowskiego przy załączeniu 6 dukatów w złocie zło­
żonych przez pp. G., D., Ł ., S. i F . z różnych 
okolic zabranych krajów  na pam iątkę spotkania się 
ich w Krakowie z przeznaczeniem na pomnik, który­
by p lan tacje nasze przyozdobił. Pieniądze te z łożone 
z .sta ły  przez nas na ręce p. Prezydenta m iasta; a te 
raz donieść należy, że srkeya V Rady miejskiój u 
chwaliła zakupić za ten datek los pożyczki L teryjnćj 
m iasta Stanisławowa i takowy złożyć w depozycie 
kasy tniejskićj jako  fundusz na cel przez dawców 
wskazany. B iakującą do zakupna lotu stanisławow­
skiego kwotę uzupełnili członkowie sekcyi Vćj z wła- 
sućj kieszeni.

—  Przymówienie się nasze o wolność używania biletów 
spacerowych pociągów na kolei żelaznój do Krzeszo 
wio przez ealy dzień, na który są wydane, skutkow a­
ło. Zarząd kolei północnćj na przedstawienie naczelnika 
stacyi w Krakowie p. Czadka rozporządził, jak opie­
wa drugostronne ogłoszenie, iż za biletami spacero 
wemi do Krzeszowic można tam jechać rano o 8ćj 
albo w południc o godz. IV 21 wieczorem zaś wracać 
bądź pociągiem mieszanym o godz. 4śj bądź space 
rowym o 8ój. Oo się zaś tyczy zm hny godziny odej 
śoia z Krakowa pociągu spacerowego, p. Czadek ma 
upoważnienie oznaczyć golz inę, ja k ą  publiczność uzna 
za najdogodniejszą, gdyby dotychczasowa godzina nie 
odpowiadała.

—  W d. 14 maja ośmioletni syn M ikołaja Ros- 
ponda gospodarza z Liszek, będąc z ojcem swym we 
młynie, zbliżył się nieostrożnie do maszyny podczas 
gdy ojciec zajęty był robola, i porwany przez nią w 
okamgnieniu został t a  śmierć zdruzgotany.

—  We czw arttk  20go maja danem będzie osta­
tnie przedstawienie w teatrze tutejszym na korzyść In- 
stytucyi Straży Ogniowój Ochotniczej, złożone z ko- 
medyi z francuskiego tłomaczonćj „Mąż na wsi" i 
opeietki Offenbacha „Mąż za drzwiami". Spodziewamy 
się, żo publiczność nasza czując niezbędną ważność 
tćj insty tucji, licznie zgromadzić się nie om ieszka, a 
tym sposobem pizyczyni się do tyle pożądanego i ko­
niecznego rozwoju tego Stowarzyszenia. )

—  Onegdaj (po raz pierwszy) i wczoraj, przedsta­
wiano w W aiszawie komedyę M. Bałuckiego Rolo­
wanie na męża.

—  '/j okazyi rozpuszczonój wieści jakoby m argrabia 
do Caux, (mąż słynnćj śpiewaczki F a tti) , zaraz po 
powrocie z Peteroburga był wzywanym do cesarza 
Napoleona, którego szczegółowo miał objaśniać o rze­
czywistym stanie uzbrojenia Rossyi; korespondent pe- 
teiBburgski N ord’a  przypomina następujący fa k t, z 
opowieści naocznego świadka, jenerała Bogdanowicza.

Było t> przed kam panią 1812 roku. P iękna pani 
Georges była ozdobą teatru  franeuekiego w Peters­
burgu. Wkrótce za nią przybył skrzypek B., który

Uprawy manio we.

Proces Józefa  Neczyporowicza i  jego  bandy współ 
ników

(Od korespondenta naszego).

C i ą g  d a l s z y

L w ó w  dnia 13 maja.

P . E d w a r d  N e c z y p o r o w i c z  brat oskarżonego 
korzysta z dobrodziejstwa prawa i nie chce świadczyć 
przeciw Józefowi N.

Przewodniczący przesłuchuje go tylko w sprawie 
Szepczyńskiej, o któiój świadek pierw mniemał, że 
jest żoną brata jego.

Jan  Mikuła figurowa! tu jako  syn Józefa N. 
Świadek nie widział u Szepczyńskiej dukatów, wi­

dywał jednak u niój różne kosztowności, a między 
tómi broszkę znalezioną pćżnirj w stajence. Do staj 
ni chodził brat i Szepczyńska, a gdy brat wyje­
żdżał, oskarżona klucz od stajenki nosiła przy so 
bie. O stosunkach swych majątkowych lubiła ona 
rozpowiadać, utrzym ując że pieniądz zarobili na ró 
ŻDjch przedsiębiorstwach. W czasie rewizyi Szepczyń 
ska zdradziła niezwykłe pomieszanie, a  gdy komi­
sya sądowa kopać w stajni rozkazała, i nkryto ko 
sztowności odszukała, płakała i mdlała. W  drodze 
do Sambora nie widział u niej dukatów.

P r  ze w. Czy Szepczyńska dawała żonie pańskiej 
dukaty ?

S w i a d .  Szepczyńska nie, b rat tylko darował żo­
nie 10 dukatów

P r z e  w. (przeryw ając) O brata nikt się pana nie 
pyta.

Zeznaniom tym oskarżony przysłuchuje się z na 
prężoną uwagą, a twarz jego to się chmurzy, to ja  
śnieje radością n ieukrytą, wodłng tego, o ile te ze 
znania przem aw iają na jego korzyść lob niekorzyść

P. E m i l i a  N e c z y p o r o w i c z o w a  żona poprze­
dniego św iadka ogranicza także swe zeznanie li do 
osoby Szepczyńskiej.

Mówi ona to samo, co mąż jć j.
P r z e  w. Dostałaś pani ja k ie  dukaty od Szepczyń 

sfeiej ?
S w i a d .  Od Szepczyńskiej nia, od brata tylko

wyjechał własnemi końmi, powrócił 11 października
12 leżał w łóżku, odwiedzali go żydzi, poczem dnia
13 t. m. zupełnie wraz z Szepczyńską i Mikułą w y­
niósł się z Tyśm ienicy.

P a w e ł  R o z d o l s k i ,  u którego oskarżeni pierw o­
tnie za przybyciem swym z Stanisławowa przez 2 
miesiące mieszkoli, opowiada, że najprzód sprowadzi­
ła się do domn tego Szepczyńska, a w tydzień do­
piero nadjechał jak iś  pan, a Szepczyńska mówiła że 
to jć j mąż który dotychczas bawił w Czerniowcach. 
Pan ten wyjeżdżał często, raz bawił w drodze 3 dui, 
drugi 2 dni. Rozmaici żydzi zaglądali do mieszkania 
oskarżonych, a między innymi żyd jakiś w średnim 
wieku, średniego wzrostu, czarniawy, a z nim młoda 
dziewczyna i chłopiec około lat IG mający. W edług 
poczynionego śledztwa opis tego żyda zgadza się 
nadzwyczaj z rysopisem Szuhra Ehrenw -lda. Dziew­
czyna i młody chłopiec to jego dzieci.

Świadek ten zeznaje, żo dążąc na odpust, zjechał 
się z pomienionym Neczyporowiezem dnia 6go Wrze- 
śuia po południu w Oleszowie —  Prokurator prosi, 
aby należycie skonstatować tę  okoliczność, z 5  na 6 
bjw icm  września, ja k  wiadomo, popełniono rabunek 
na ks.'L ew ickim .

J a n  S k u ł m a k o w o n  lokaj p. Ujejskiej opowia­
da, że oprócz jednego wszyscy rabusie byli w m a­
skach. W oskarżonych nie poznaje żadnego ze spraw ­
ców.

J a n  T r o j a n o w s k i  napotkał we środę, (t. j .  9 
października) około 12 ludzi odpoczywających pod 
lasem. Ludzie ci mieli na sobie ubiór miastowy.* Do dwóch 
wózków węgierskich zaprzęgniętych było dwio par 
koni: jo in a  para gniads, przy drugiej koń jeden 
kary a drugi gniady. W łaśnie Neczyporowicz posia­
dał taki wózek i koni parę, z których jeden był ma 

i karej, drugi gniadej. Tw arzy tych ludzi świadek 
sobie nie zapamiętał.

Jan M i s t o w  i W o j t k o  K o p e r c z u k  zuależli 
miejscu, w którem Indzie nieznajomi odpoczywali, 

ziemią przysypane papiery.
W pierwszej chwili żaden z nich niechciał podnieść 

owych papierów, bojąc się, „czy to nie jest jaka słabnść 
przypadkiem" w końcu jeduak odważniejszy T ro jano­
wski nadzieją znaleźnego pobudzony, podniósł je i 
oddał przybyłym właśnie do wozu żaudarmom. Papie­
ry te  pochodziły z rabunku w Denysowie.

Jako współwiuuych w rabunku dokonanym na p. 
Ujejskiej, oskarża c. k. prokuratorya jo3zrz<j 7 męż­
czyzn i 3 kobiet.

Obok głównych współwinnych w rabunku popeł­
nionym w Denysowie, staje jeszcze 10 osób oskar­
żonych o współudział w pomienionym rabuuku. Obwi­
nieni ci wysłani w pogoń za rozbójnikami, zamiast 
ścigać napastników i odważnie potykać się z nimi 
zbierali po drodze dukaty, któremi złoczyńcy z po­
śpiechu drogę do samego Rosochowacza znaczyli. Du­
katy te świecące, o których tskarżeni sądzili że to 
blaszki, pochowali po różnych dziurach, a nauczeni 
dopiero przez urlopuika Józefa Rybaka o ich w arto­
ści, mieniali je  powoli, a pieniądze za nio wzięte na 
własną obracali kcrzjśó . Między obwinionymi tej k a -  
legoryi jest 3 kebiet i jeden izraelita llerach F isch. 
Kobiety wiedziały o tych dukatach przez mężów

P r z e  w. (przerywa) O b rata nie pytam y się 
Pani.

P . J ó z e f  C h o n c k  student przebywający w tym 
czasie u pp. Neczyporowiczów, mówi że Józef N 
pokazywał przy kolacyi sztuki z dukatam i. Dukatów 
tych było mniej więcej do 15. Okoliczuość tę po 
twierdza także drugi świadek, student p. Alexander 
Ivasionka, nie umie jednak  podać, ile sztuk złotej 
monety używał oskarżony do tych sztuczek. Tw ier 
dri on, że Józef N. chwalił się, że z tysiącem dc 
katów je s t w stanie pokazywać pedubno zabawki 
Oskarżony utrzym ywał, że jest liwerantem dla kolei 
i zrobił m ajątek na różuych przedsiębiorstwach. We 
dług świadka p. Chonka, chłopiec Jaś Mikuła, ucho 
drący tu za syna Józefa N., ś> iadkowi, że to wszy 
stko, co Józef N. i Szepczyńska opowiadają, jest nie 
prawdą, dalej żo u nich w Tyśmiouicy różni ma 
ję tn i przebywali żydzi, osk irżony  z nimi wyjeżdżał 
i wpodróży po dni kilka przebywał,

Ś w i a d e k  J a n  D o r o c i ń s k i  zezuaje, że Józef 
N. prosił go o pożyczenie tygla mówiąc, że ma kil 
ka kawałków złota do przetopienia. Oskarżony za 
przeczą temu.

W o l f  R a b  i L e i b  Z e l i n g e r  mieniali dukaty 
w Samborze oskarżonemu. P rzed tym iż nazwał się 
on „gutsbesizerem z pod Seretu". Przeczy temu 
skarżony. Zelinger na to odpowiada, żo to co on 
mówi je st „heilig".

NfStępnie wszczyna się żwawa dyskusya między 
c. k. prokuratoryą a obrońcami Ncczyporowicza (Dr, 
Zminkowrkim) i Szepczyńskiej (D r. Nurkowskim) ty 
cząca się zaprzysiężenia świadków. Sąd zaprzyeięga 
tylko Wolfa Raba i Zolingera.

Z odczytanego protokółu zmarłego już  W asylika 
opiekuna małoletnich dzieci będących właścicielami 
domu w którym Neczyporowicz n . ^ał, dowiaduje

po-
znajdywanych; lle iszko  zaś owe „blaszki" do w ła­
snej pociągał kieszeni, płacąc za nie bardzo chojnie 
bo po 6 do 7 reńskich so  lie  in . Oskarżeni cbłopi 
wszyscy przyznają się do winy, mówiąc, jako w ie­
dzieli, że dukaty te  są  własnością p. Ujejskiej; nie 
tak zaś Ilerszko, który sądził że owe holendry, przy­
niósł ze sobą z wojaczki Józef R ybak . Z apy tany , jak 
mógł tak nielitościwie oszukiwać tych co te dukaty 
mu sprzedawali, utrzym uje że nie kupował je , tylko 
brał w zastaw.

Odczytane zeznania p. Ujejskiej, je j służącej, stró­
ża nocnego, rządcy dóbr ekonoma, parobków i w ie­
lu innych jeszcze osób, nie_przedstawiają nic nowego. 
Wszystkim tym świadkom przedstawiono nie tylko 
stojących dziś przed sądem oskarżonych, ale wielu 
jeszczo innych poszlakowanych o ten rabunek; świad­
kowie jednak nie mogli rozpoznać, czy przedstawio­
no im indywidua należały lub nie do nocnego na­
padu.

Obok tego odczytano mnóstwo innych protokołów 
odnoszących się do tćj spraw y.

(D alszy ciąg nastąpi.)

K r a k ó w  15 maja. W  przyszłym tygodniu o d ­
będą się przed tutejszym sądem karnym  następujące 
rozprawy ostateczne:

We wtorek d. 18 m aja: Aleksandra P rzybylskie­
go, o kradzież; Apolinarego K ręplow skiego, o k ra ­
dzież; Maryi Alekeionki, o kradzież; Michała Dutki, 
o kradzież.

We środę d. 19 maja: Audrzeja Hebly, o ciężkie 
uszkodzenie; Samuela L tik ram a , o kradzież; W a­
wrzyńca K ołodziejskiego, o K radzież; Jana Skoczka, o 
ciężkie uszkodzenie; W awrzeńca Piszczka, o kradzież.

We czwartek d . 20  m aja: Józefa W ójcika, o c ięż­
kie uszkodzenie; Reginy Meres, o ciężkio uszkodze­
nie; Jakóba Gicrmana, o przeniewierzenie; Jana Bieli 
o kradzież; Jana Bydłowa, o kradzież.

W p ią tek  d. 21 maja: Stanisława Godora o k ra ­
dzież; Stefana Paska, o gw ałt publiczny; Józefa Ku­
bina, o gw ałt publiczny.

W  sobotę d. 22 maja: Jędrzeja Fuchsa, o sprze­
niewierzenie; Jakóba Zaka i Jana W rotuow skiego, o 
kradzież; Stanisława Dąbrowskiego, o kradzież; W in­
centego Ziembińskiego, o 
czyka, o kradzież.

k rad z ież ; Franciszka Tom -

Sospodarstwo, przemysł i liaudel.
K r a l & ó w  14 maja. Na wczorajszy targ na B a­

ranie nie tyle dowieziono zboża co daw niej, n zua 
czniejsi produceuci trzym ają się wyczekująco, głosząc, 
że już i tak nie wielkie zapasy w swych spichrzach 
posiadają. Tym  razem dostarczyli po większej czę­
ści tylko właściciele mniejszych posiadłości swoje 
produkta na sprzedaż, które po następujących cenach 
płacono: pszeoica czerwona od złp, 3 3  3 ^ , ,
biała od złp. 35 do 37; żyto jest więcej poszukiwa­
ne, płacono za piękne od złp. 25 do 2 7 ; jęczmień 
od złp. 2 1  do 2 3 ; groch pastewny 0d złp. 2 0  do 2 2 , 
kuchenny od złp. 23 do 2 5 1/ , ; owie3 poszukiwany 
utrzyroyw. ł się dobrze, płacono go od złp. 16 do 17.

I na dzisiejszym targu klepawkim  nie było poku- 
pu, jakiego się posiadacze z powodu nie zbyt wiel-

w tym samym teatrze otrzymał miejsce dyrektora o r - 1 my się, że tenżo sprowadził się na Sw Michał 1866

kiego dowozu spodziewali, « ci3za ja k a  od pewnego" 
czasu zapanowała w handlu zbożowym trw a dotąd i 
me ma wielkich widoków na sprzedaż zboża w zna­
czniejszych partyacb, mianowicie na wywóz za g ra­
n icę , cały handel bowiem ogranicza się na miejsco­
we potrzeby r na zakupnie dla pobliskich młynów. 
Ceny przeto nie wiele się różniły od cen dawniej­
szych; płacono za pszenicę czerwoną od złr. 8 do 9
L S n łn  n/1 n 1 h fl #1 n ń  . P A . . i .kiestry i  odznaczył się kilka kompozycyami bardzo r. —  tydzień nigdzie nie wyjeżdżał, a po tygodnia ; b ia łą  od złr. 9 do 9 -5 0 ; żyto było więcej poszuki
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wane i podniosło się trochę w cenie, gdyż nadeszły 
nie bardzo pomyślne wiadomości z Węgier, że pępz 
dość silne mrozy jakie tam jakiś czas trwały, ozi­
miny a szczególniej żyto dużo ucierpiało, i że nie 
będzie plenne; płacono go od złr. 6*30 do 6*80; o 
jęczmień mniej popytu, piękny płacono od złr. 5 
do 6; o owies coraz więcej, szczególniej na wywóz 
do Prus, przez co cena jego podniosła się trochę,' 
płacono go od złr. 4 do 4 '65; groch kuchenny od 
złr. 6 do 6-60, pastewny od złr. 5-50 do 6} koni­
czynę w małych tylko ilośeiaoh przywieziono, i nie 
wielki był o nią popyt.

Dostawa do umundurowania armii, przyznaną tedy 
zoBtała, mimo tyln i takich zabiegów Izb handlowych, 
przeróżnych deputacyj i protestacyj przemysłowców 
jednak deputowanemu p. S k e n e  w spółce z O f f e r -  
ma  nem i innymi w B e r n i e ,  a Galicyi nie uwzglę­
dniono bynajmniąj, chociaż p. S k e n e  przez ministe- 
rynm wojny zobowiązany został, do urządzenia za­
kładów konfekoyjnych (wyrobni gotowych mundurów) 
w W i e d n i n ,  G r a d c u ,  B e r n i e  i B u d z i e  alenieu 
nas. Blisko 1000 indy widyów —  jąk powiada Debatte— 
(oficerów, urzędników i wojskowych) po komisyach 
mundurunkowych z tego powodu padzie  w odstawkę, 
szukając chleba, jak się komu i  da u wszechwładnego 
p. Skenego; gdzie go zai znajdą przemysłowcy i 

rękodzielnicy nasi tym rozporządzeniem skrzywdzeni, o 
tern nikt nie wspomina.1 B ^ j y J l a n y  jest 
zgoła na łaskę i niełaskę p. Skenego, który mimo, 
że o jeden procent więcej nawet od konBoryum 
Kwittnera zażądał, uwzględniony został, gdyż p . K u h n  
upatrywał więcej rękojmi w  osobie p. Skenego. Być 
może, że p. Skene rzeczywiście więcej podaje r ę k o j ­
mi, to zaś pewna; że rączej jemu dano r ę k o j e ś ć  
przeciw nam w moiiopółistyczbe ręoe konsorycUm
zatwierdzonego —’ mocą podpisu Najj. P a n a   na
lat 5. Po pięciu latach i tak nikt wysadzić nie po 
trafi spółki, która Bię tymczasem ustali i tak urządzi 
że nikt z nią konkurencyi nie wytrzyma; to rzecz 
jasna jak słońce.

Poseł Izby handlowej krakowskiej p. H e l  c e l  w 
ostatnich dniach robił zabiegi u p. ministra wojny i 
w ministerstwie obrony krajowej u referenta -land- 
wery, iżby przynajmniej dostawa dla tej ostatniej 
nie uszła krajowi. Zapewniono go, że uwzględnienie 
to nastąpi, byle zawczasu konsoreyum się zespoliło 
dla przygotowania taniej oferty. Co do dostawy zaś dla 
czynnej  ̂ armii odesłał p. minister solioytanta do 
ogłoszenia w gazecie urzędowej wiedeńskiej i zapadłego 
już zatwierdzenia kontraktu przez Najj. Pana; zasła­
niając się tern, że nie miał Bobie podanych ofert przed­
siębiorców galicyjskich, któreby był mógł uwzględnić; 
że wszelako sam wpłynie na Skenego, iżby część 
podliwerunku ustąpił przedsiębiorcom galicyjskim, 
przypuszczając ich do odziała. Wstrzymujemy się więc 
tym razem od dalszego rozbioru rzeczy; zwłaszcza, 
że N .fr. ł  resse zapowiada, iż temi dniami wyjaśni ten 
przedmiot, i wykaże, jako nżalająoy się w grubym 
pozostają błędzie; zobaozymy jak  się to uda N . fr. 
Pressie.

Dziś nam tylko z powodu obietnicy p. ministra, że p. 
S k e n e  Galicyę także uwzględni i do jakiegoś udziału 
przypuści, przypomina się mimowoli odpowiedź ubogie­
go żydka, który na zapytanie; jakeś się uratował od 
cholery w r. 1 8 3 1 ? —  odpowiedział: pi'em z mym 
szwagrem codzień wyborne wino czerwone z wodą. 
Jak to? czyż cię stało ubogiego na to. „Jużci, mój 
szwagier pił wino, a ja piłem wodę 1“ Otóż i szwagier 
Skene będzie pił wind; kto zaś wodę, nie długo na 
to czekać będziemy.

nia z kruszcami siarkowemi, za pomocą pary wodnej 
stopionych. P«yw i|ej ten udzielony jast na lat 5, a 
op« jego złożony w archiwie przywilejów, bez za­
strzeżenia tajności.

Przyjechali da Krakowa od l4go do 15go maja.
HOTEL SASKI: Stefan hr. Zamoyski wlaś. dóbr 

z Wysocka, Alfred hr. Żółtowski właśo. dóbr z Po­
znańskiego, Kazimiera Obertyński wł. dóbr z Galicyi, 
Ignacy Suchorzewski właś. dóbr z Mielca, Jan Jentys 
mechanik z Warszawy, Juliusz Dembiński właśo. dóbr 
Z Kongresówki; Oktawian T^hoiński z Czerczelowa.

HOTEL POD RÓZĄłi Kazimięrz Zieliński wł. dóbr 
z Galicyi, W. Chwali bóg z wł. diólp z Kongresówki, 
Franciszek Wesołowski z familią właśc. dóbr z Kon- 
gręąówb*> Józef Freundlięh kupiec z Biały, Jan Wój­
cicki z córką wł. d. z Kongresówki.

HOTEL' POLLERA: ‘ Szymanowski właściciel dóbr 
z Galicyi, hr. Karnicki wł. dóbr z Wołczucb, Antoni 
Bogdanowicz ze Lwowa, Zygmunt Sochacki ze Lwowa, 
J. Zuchowski z G alicyi, Teofil Szyc z Kongresówki, 
Władysław Ciszewski z Kongresówki, Leon Stras- 
burger właś. dóbr z Kongresówki, X. Kempner z Po- 
ręby, J . Hórdyński Dr medyc. z Brzeżan, M. Fidler 
kupiec z P rus, Stanisław Linowski właśc. dóbr z 
Kongresówki, F . Parzelski właś. dóbr z Galicyi, Ju­
styna Benoeowa wł. dóbr z Niegowici, Stanisław Pie­
niążek z Galicyi, Wojciech Bran4ys właśo. dóbr z 
Brodów, A. Frankenberg kupiec a W iednia, Aleksan­
der Skrzyński wł. d. a Kobylanki, P . Rogula kupiec 
z Wiednia, Adam Paszkowski oficer rosyjs z. Rosyi.

żyli dziś przysięgę w ręce króla.
L o n d y n  14 maja. Ottway oświadczył, że rząd 

otrzymał cdpęwiedż odmowną ęd rządu hiszpań­
skiego w sprawie o statek „Tciruaco", i ża spra­
wa ta znowu spccyalnemu trybunałowi przekaza 
ną będzie. (Tyczy się to zaboru przez statek hisz­
pański wojenny statku amerykańskiego na wo­
dach, jak rząd angielski twjęrdzi, angielskich, w 
; odyath zachodnich. Red.)

M a d r y t  13 maja. Kortezy odrzuciły popraw­
kę przeciwną zasadzie dziedzictwa tronu. Poseł 
francuski M e r c i e r  robi zabiegi przeciw ustano­
wieniu rejencyi.

.Lizbona 13 maja. Izba deputowanych uchwa- 
iła wczoraj jednogłośais adres na mowę tro­
nową.

K openhaga 14 maja. Na obchodzie towa­
rzystwa północno-telegraficznego rzekł minister 
wojny Raaslóff, że jest pewna nadzieja, iż senat 
amerykański ratyfikować będzie sprzedaż wyspy 
Sw. Tomasza. Powodem odwłoki były zatargi 
między dawuym prezydentem JohnBpnem a kon­
gresem. Mądry polityk Sumner (senator) sprzyja 
ratyfikaoyi. W końcu minister oświadczył, iż w 
razie odmowy ratyfikaoyi usunie się od urzędu.

Petersburg 14 mąja. Ajencya telegraficzna 
rosyjska w Tauris donosi pod d. 13 bm., że po­
seł perski Mirza HusBein ban wyjechał z Erze- 
rum do Konstantynopola dla załatwienia sporu 
granicznego turecko-perskiego ( o wyjeżdzie po­
sła perskiego z Teheranu doniesiono już w Czasie 
z d. 11 maja.)

t r e ś ć  o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h
w Gazecie Lwowskiej.

L i c y t a c y e :  W d. 21 czerwca, 21 lipoa i 23
sierpnia, sprzedaż Vo części realności pod L. 83 w 
Śniatynie; ceoa wywołania 111 złr. l i y a cent.— W 
d. 6 lipca, 10 sierpnia i 9 września w Mogile sprae- 
daż realności włościańskiój pod L. 5 w Pleszowie, 
cena 1,347 złr. 50 c.—  W d. 19 m aja, 19 czerwca 
i 19 lipoa sprzedaż realności pod L. 4 w Jaworowie; 
cena 250 złr.— W d. 20 czerwca, 8 lipca i 12 sierp­
nia w Makowie sprzedaż 1/t6 częśoi roli w Zembrzy­
cach, cena 110 z łr .— W d. 1 lipca w Złoczowie, 
sprzedaż dóbr Janczyna w b. obwodzie brzeżańskim 
i części laBÓw w Kleszczownie, Choiny i Chrzyszcsyki; 
cena 70,000 z łr .— W dniu 17 czerwca w Mielnicy 
sprzedaż 45 klaczy stadnych.

P o s a d y :  Kilku nauczycieli w gimnaayach brze­
żańskim i samborj iim (najniższa płaoa 735 Mr); kon- 
kursa do końca czerwca.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd krakowski Jakóba Wetz 
steioa o nak. sapł. Michałowi Eibenachiitiowi sumy 
wekBlowój 416 złr.; kurator Dr Rosenblatt. — Sąd 
lwowski o wyznaczeniu dla Zygm. Wojciecha Ka­
szowskiego kuratorem Dia Blumenfelda w sprawie 
zapłacenia Chai Mak 600 z łr .—  Sąd krakowski T a­
deusza Niewiarowskiego o nak. zapłać. Krongoldowi 
sumy wekalowój 100 rsr. kurator Dr Rydsowaki.

( N a d  s ł a n e : )
Rozprzedać małych losów pożyczkowych jest za 

wsze silnie rozwiniętą, mianowicie znajdują bardzo 
wielki pokup puszczone w obieg w r. 1866 losy po 
życzkowe medyolańskie po 10 franków, którego też 
spodziewać się należy przy tak małćj oóligacyi, bo ją  
teraz jeazcze niżój 10 ^franków fcupić można, zwła­
szcza, że pomimo tego właścicielowi ogromne zyski 
przynosi.

Kasa oszczędności miasta Tarnowa, 
o g łasza  zamknięoie rachunkowe za r. 1868. z którego

gi9 okazuje.

Buch pieniężny od 1 stycznia do końca frw yy§,jy^& ,
złr. cent. 

w płynęłp .. .319,141 7 2 ‘/a 
wypłacono. . .306,510 13 
l e ' t  końcem *  fp w

„rudnia l* 6*  ?• • • Ą A  Ą . f . . SLJ. . 12,631 5g%
Stan kapitałów wkładkowych wynosił 241,159 ____________  5 %
N a wy pożyczki hipoteczne u ż y to .. .  13,800 —
jja  e s k o n t o  weksli  ................. 210,750 80
Zaliczki hk zastaw papierów publi-

cznych • • ••• • • • ..................................
Ogólny dochód z obrotu funduszów

w r# 1868 w y n o s ił . .  ...................
p o  o d t r ą c e n i u  kosztów a d m i n i s t r a c y i  

ug p r o w iz y i  i  5°/0 na sprzęty inwen­
t a r s k i e  w ł ą c z o ó j  B u m i e .................................

przypada jako czyBty zysk zakładu

12,090 — 

20,871 36

13,718 42 
7,152 94

dochodu na
W Y K A Z  

kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.
od osób od towarów rasem

Miesiąc wal. austr wal. austr. waL auatr.
1869 *łr. e. —słr.— c. — słr. c.

^dTTtycz. 
do 31 mar. 219,461 20 862,003 70 1.081,464 90
od 1 do 30 

kwietnia 85,743 51 354,552 66 440,296 17

Razem 305,204(71 1,216,656 36 1.521,761 7

( N a d e s ł a n e ) .
Znaną jęst rzeczą, że na wiosnę choroby bydła po 

mnażają s ię , przyczyna tego leży częścią w zmień- 
nąj pogodzie i w zmiennej temperaturze, osęścią 
także w zatrzymaniu bydła ną stam i, a później pu­
szczeniu go na paszę. CKoroEy temp największej czę­
ści dotykają file tylko organów oddechowych, ale i na 
organa trawienia.

O" 11* małoważne zdają ąię podobne słabości, o ty­
le niebezpieczne może być ich zaniedbanie. W wła- 
śnym więc interesie panowie gospodarze staraćby si< 
powinni o zapewnienie sobie w danym razie szybkie 
pomocy.

Jako doświadczony, niezawodny, zapobiegawczy śró 
dek może być zaleconym na zasadzie długołetnich do 
świadczeń c. k. k o n c e s y o n o w a n y  k o r n e u b u r ­
s k i  p r o s z e k  b y d l ę c y ,  którego szczęśliwa mie­
szanina stanowi rzeczywisty skarb domowy dla każ­
dego gospodarza i właściciela byfiłą, gdyż wzmacnia 
organa trawienia, usuwa zbieranie się strawionych po­
karmów, oddziaływa szczegółowo na ogólny system 
limfatyczny i gruczołowy, i podnosi naturalną siłę o- 
poru przeciw wpływom zarazy.

Składy, w których można nabawać c. k. konceayo 
nowanego k o r n e u b u r s k i e g o  p r o s z k u  bydlęce- 
go, wymienione są w ogłoszeniu dzisiejszego numeru,

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.

Koncesya kolei K o s z y  cko-Bogumińskiej przeszła
ostatecznie za potwierdzeniem rządu

n«wnieiszv nabywca tej mm („so-sko-austryacki. Dawniejszy nabywca ®J 1 1 
cićtć du credit fonęier international") cedował ją  anC ie te  u u  c r e u u  i o o u i e r  Auto*******---------   . .  a

glo-bankowi; tak co do głównej lwu *
Bogumina (Oderberg), jak  co do linh 
Preszów (Eperies). Budowy w ml.ęjsce dawniejszych 
przedsiębirców braci Riche z Belgii P°dl9 ? "
soreyum Deutsch, Wahrmann et r g/tf* MS
1 miliona ztr. T a k  więc kolej Koszycko-Bogumińska
po tylu przejściach, zwłokach i ow adach zdaj*
przecie mieć uzasadnione widoki przyjścia 
i wykończenia,

(Bank wzajemnego u b e z p ie c z e n ia ) .  Książę Karol 
j a b ł o n o w s k i ,  bar. R. BeuSt ,  bankier W e i o h e r  
i dyrektor S a m u e l y  mieli się zawiązać w konsor 
cyum i podać dnia l ig o  b. m. o koncesyę do «ałocyum i poaac dnia l ig o  
cenią banku ubezpieozenia tycia (Ltbsns versichtrungs- 
tank), na zasadzie w z a j e m n o ś c i  opartego.

i; na  aparat topienia kruszców siarko­
wych). Gazeta Lwowska podaje ogłoszenie Na­
miestnictwa z dnia 20 kwietnia r. b. N. 18,516, że 
o. k. ministeryum handlu i węgierskie ministerstwo 
rolnictwa udzieliło p. Wincentemu K i r c h m a j e r o -  
wi wyłączny przywilej, na nabyty przezeń wynala­
zek osobno aknnatraowanesro

M onachium 13 maja. W wyborach wybór 
ców przepadł bar. P f o r d t e n  w swoim okręgu 
wyborczym; tym sposobem wjjbór-jego do Izby 
stał się jeszcze wątpliwszym. . . . .

F l o r e n c y a  13 maja. Gaz, uffiziale donosi o 
ukonstytuowaniu się ministiwitwa i wymienia wia­
domy już skład jego. Król wyjechał dziś wieczór 
do Turynu po przyjęciu przysięgi od nowych mi­
nistrów. Nowy poseł pruski hr. B r a s s i e r  de 
S a i n t  S i m o n  przybył tutaj.

F lorencya 13 maja. Nowi ministrowie zło-(ły na porządku dziennym; najdalćj szedł wnio
11 A OaIt 7.ohlltlPDD1A7Q • fioniolrł mnłinniorla! UQBSHlAsek Zyblikiewicza; Szujski wypowiadał zasadę, 

ecz nie przesądzał wykonania. Wniosek Z y b l i ­
k i e w i c z a  w głosowaniu u p a d ł .  Zachodziło z 
kolei pytanie: czy wniosek C h r z a n o w a  k i e g o  
przyjść ma pod głosowanie, albowiem kolo polskie 
z zamknięciem Rady państwa przestaje istnieć, a 
irzeto nie może stanowić uchwał, któreby sięga- 

iy i obowiązywały poza kadencyę Rady państwa. 
Było to widocznem, i skutkiem tego C h r z a n o w ­
s k i  związał wreszcie swój wniosek z wnioskiem 
S z u j s k i e g o .  Ale i wtedy musiano sobie posta­
wić pytanie: czy byłoby stosownem uchwalać to 
coby nie miało siły obowiązującćj i wyrażało tyl­
ko w ogólności zapatrywanie się na dobro kraju. 
Vniosek ten upadł również 12 głosami przeciw 
O, gdyż nie brali w głosowaniu udziału ci po­

słowie, którzy już wprzódy oświadczyli, że 
składają mandaty w każdym razie. Tak więc nic 
na prawdę nie postanowiono pod względem zło­
żenia mandatów, zostawiając natomiast każdemu 
delegowanemu wolność postąpienia według wła­
snego przeświadczenia i sumienia. Nadmienić a- 
toli muszę, że nie można było także wypowiedzieć 
wspólnego złożenia mandatów a to z pobudek po- 
ityczuycb, albowiem w takim razie musieliby zło 

żyć także mandat deputowani należący do wspól- 
nćj delegacyi, czego bynajmnićj nie życzono so- 
lie w kołe. Owszem obowiązano nawet wybra­
nych do delegacyi wspólnćj siedmiu członków i 
dwóch zastępców do nieskładania mandatów aż 
do końca narad delegacyi wspólnćj. Bo też ina- 
czćj nie mogliby owi siedmiu zasiadać w delega- 
cyi. Tak więc każdy deputowany ma wolne ręce, 

może mandat złożyć albo nie.
W i e d e ń  14 m aja.

ff-j- Zuane o ś w i a d c z e n i e  p r e z e s a  Izby 
deputowanych, w skutku którego nie przyszedł na 
ostatnich posiedzeniach pod doraźny rozbiór i od­
mowne rozstrzygnięcie przez pełną Izbę wniosek 
sejmu galicyjskiego i orzeczenie o nim odroczone 
zostało, nastąpiło za porozumieniem się prezesa 
z przychylniejszymi tejże rezolucyi ministrami 1 
za zgodą tej częśoi większości niemieckich depu 
towanych, którzy wprawdzie nie chcieli przyjąć 
dzisiaj wniosku sejmowego, ale także nie chcieli 
jo odrzucić.

W skutek tego odrocenia sprawy rezolacyi, o- 
ś w i a d c z e n i e  d e l e g a c y i  polskiej wypowie­
dziane wczoraj przez deputowanego Potockiego, 
które zapewne w całej osnowie jaż podaliście, 
jyło przez tę delegacyę jednomyślnie przyjęte. 
Zyskało ono tutaj powszechne uznanie, jako od- 
powiedoie wszechstronnie rzeczywistemu położeniu 
rzeczy. Przyjaciele i nieprzyjaciele nasi na jedno 
pod tym względem się zgodzili, że było pełne 
godności i politycznego taktu. Dodam, że nie prze­
sądzało ono niczego, zostawiając tak delegacyi a 
następnie sejmowi swobodne zupełnie pole dzia­
łania, a p o ś w i a d c z y ł o  tylko w a ż n e  f a k t  a, 
którym nikt nie śmiał i nie mógł zaprzeczyć.

Jakoż prezes Izby odpowiadając na to oświad­
czenie, żadnem u z przedstawionych faktów i wy­
kazanemu położenia rzeczy nie zaprzeczył, oraz 
ostatni fakt wyraźnie sam potwierdził a tylko od­
powiedzialność za to położenie usiłował odsunąć 
od Izby, twierdząc, że i ona temu położenia nie 
winna, a p r z e t o  c a ł ą  o d p o w i e d z i a l n o ’ 
z ł o ż y ł  n a  m i n i s t e r y u m .

Wczoraj wieozór delegacya polska odbyła osta­
tnią naradę, a dzisiejsze posiedzenie Izby i obe­
cność jej na niem objawiła faktem, że postanowiła 
nie opuszczać Izby. Zresztą opuszczenie Rady pań 
stwa w przededniu jej zamknięcia nie mogłoby 
mieć żadnego wpływu dodatniego, a mogło po- 
oiągnąć za sobą ważne niekorzystne skutki.

Sprawę co do złożenia mandatów do Rady pań 
stwa po zamknięciu posiedzeń Rady państwa, roz 
bierać będę mógł zapewne w następnym liście 
jak i wszystkie przedmioty dotknięte tylko po 
bieżnie w niniejszym.

Dzisiaj tak Izba deputowanych jak i Izba pa 
nów miały o s t a t n i e  posiedzenie. Izba deputowa 
oyob przyjęła w ciągu niego poprawki poczynione 
przez Izbę panów w kilku ustawach, a mianowi 
cie w ustawie wodnej; poczem prezes pożegoa 
Izbę mową, w której przedstawiał obraz jej dwu 
letnich działań Rady państwa i wyraził ubolewa 
nie, że nie mogła wielo ważnych spraw załatwić, 
Jutro, jak wiadomo, nastąpi zamknięcie przez Ce 
sarza dwuletniej sesyi Rady państwa. Mowa, któ' 
rą Cesarz ma zamknąć sesyę, wypracowana przez 
ministra Bergera, miała dopiero wczorąj otrzymać 
ustęp tyczący się rezolucyi galicyjskiej. Utrzymują, 
że niektórzy ministrowie opierają Bię temu ustę­
powi. Nie zaręczam tak za jedną jak  za drugą 
wiadomość.

W iedeń 14 maja.

rowi w pomoc. Głoszą skąd inąd, że nie sam 
Ollivier wszedłby do gabinetu, lecz w ostatniej 
chwili wyborów wystąpiłby nowy gabinet z nieja­
kim odcieniem liberalnym, aby sparaliżować szyki 
opozycyi.

Rewolucya hiszpańska wpłynęła, jak utrzymy­
waliśmy w chwili jej wybuchu, na politykę euro­
pejską. Przybył dziś jeden jeszcze na to dowód. 
Oto Elberfeld. Ztg przypomina w liście z Ber­
lina słowa hr. Bismarka na ostatnim sejmie pra­
skim, iż zeszłego lata szczęśliwym tylko przypad­
kiem uniknięto wojny. Wszyscy zrozumieli wte­
dy, że przypadkiem tym była rewolucya hiszpań­
ska. Ale rzeczony dziennik wyjaśnia, w jaki spo­
sób wojna miała się rozpocząć. D. 28 sierpnia r. 
z. pełnomocnik francuski w Karlsruhe wręczył 
rządowi badeńskiemu notę, w której żądał wyja­
śnienia co do stosunku Badenu z Prasami i Zwią­
zkiem północnym. Z Karlsruhe zwrócono się z
zapytaniem do Berlina, a zanim nadeszła odpo-

Telegram, który dziś na czele dziennika po 
wtarzamy, doszedł nas wczoraj nietylko przery­
wanym sposobem, to jest na dwa zawody, ale 
wyrazy jego tak dalece były przekręcone, że kil­
ka z nich nawet opuścić całkiem byliśmy zmu 
szeni, nie mogąc z liter zestawionych, jakby przy­
padkiem , właściwego znaczenia się domyśleć. 
W telegramach Kraju czytamy nazwiska owych 
dziesięcin posłów, którzy stanowili mniejszość w 
kole polakiem głosującą za wnioskiem posła Szuj­
skiego, a mianowicie: G r o c h o l s k i ,  Z y b l i k i e -  
wi c z ,  P o t o c k i ,  F i h a u s e r ,  S a w c z y ń s k i ,  
S z u j s k i ,  Wy r o b e k ,  P f e i f f e r ,  C h r z a n o w ­
s k i  i R o g a w s k i .  Ośmiu pierwszych miało 
(zawsze według Kraju) złożyć dzisiaj mandaty 
na ręce marszałka krajowego.

Listy, które powyżej podajemy, odnoszą się do 
postanowienia delegacyi na posiedzenia, o któ- 
rem mówi telegram, i wyświecają myśli kierujące 
delegacyą w jej ostatnich czynnościach. O ile 
nam się zdaje, zgadzają się te szczegóły z kilku 
uwagami dodanemi przez nas do telegramu na 
wstępie.

We właściwej rubryce znajdą czytelnicy zdania 
dzienników wiedeńskich o mowie deklaracyjnej 
posła Potockiego. Dość je przeczytać, a nawet 
zawzięta N. fr . Presse nie czyni tu wyjątku, aby 
się przekonać, że świetne to przemówienie nietyl­
ko jest deklaracyą odpowiednią położeniu i waż 
ności sprawy, ale prawdziwem zwycięztwem od- 
niesionem przez godność i powagę, jaką daje u- 
czucie słuszności i umiarkowanie, jaką wskazoje 
takt polityczny, nad słabością używającą wybie­
gów a w braku odwagi posuwającą Bię do lekce 
ważenia, rachując na przypadkową liczebną więkr 
szość.

Dziś mowa tronowa zamknie sesyę Rady pań 
stwa. W jednym z listów powyżej podane są 
niektóre obiegające po Wiedniu o jej treści po 
głoski. Przyniesie ją nam zapewne w skrócenia 
ostatni telegram.

W parlamencie północno-niemieckim npadł 110 
głosami przeciw 100 wniosek Waldeka o dyety 
dla członków parlamentu. Rząd otrzymał górę, 
gdyż był przeciwny dyetom z tego powodu, że 
nie były one objęte projektem konstytucyi związ­
kowej, parlament zaś nie powinien jednostronsie 
zmieniać postanowień konstytucyi bez zapytauia

wiedź, wybuchła rewolucya hiszpańska i uwolni­
ła rząd badeński od pierwszego starcia się s 
Francyą; zapytanie to uważano w Berlinie za ha­
sło wojny.

Kortezy hiszpańskie skończyły pierwszą część 
konstytucyi, tyczącą się praw obywatelskich, a 
przystąpić miały wczoraj do diiału traktującego 
formę rządn. To największy w tej chwili szkopuł. 
Lud hiszpański jest na wskróś monarebiesny, 
prócz kilku miast fabrycznych, a i większość Izby 
jest monarcbiczną. Republikanie oie odważą się, 
jak mniemano dawniej, na zamach, łm próby ta­
kie już się raz nie powiodły, lecz zamierzają wy­
stąpić z Izby w razie uchwalenia monarchii Kwe- 
stya kandydatury, odłożona na sam koniec obrad; 
ogłoszenie przeto formy monarchicznej nastąpi do­
piero w zasadzie i nie przeszkodzi utworzeniu 
tymczasowo dyrektoryatn lub innego jakiego rzą- 
da przechodniego, a ten w danych okolicznościab 
mógłby się utrwalić, albo ustąpić przed rewe- 
lncyą.

Le Public donosi o nowych zamieszkach w Por­
tugalii, mianowicie w Villafranca. Szczegółów 
nie ma jeszcze.

Kongres Kanady (unii kandyjskiej) oświadczył 
się bardzo stanowczo przeciw wszelkim usiłowa­
niom wasbingtońskim, oderwania Kanady od 
Anglii.

Wicekról Egipski ma około 20go b. m. wyje­
chać do Europy.

Z Bombaju donoszą przez Aieksandryę 24go 
kwietnia, iż umowa między lordem Mayo wice­
królem indyjskim a emirem Afganistanu, Szyrem 
Alim ma obejmować następujące pnnkta: Anglia 
uznaje Szyra Alego jedynym legalnym władeą Af­
ganistan u, oraz przyznaje mu prawo naznaczania 
następcy po sobie, pozwala mu żądać pomocy An­
glii dla rozwinięcia bandln krajowego. Wreszcie rząd 
angielski ofiaruje emirowi działa.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasa“
W i e d e ń  15 maja. Mowa cesarska tronowa 

zamykająca dwuletni okres Rady państwa, zaha­
cza we wstępie swoim o sytuacyę stworzoną wy­
padkami 1866 r., jaką zastała Rada państwa; 
przebiega całą bogatą działalność Rady państwa 
i z uznaniem mówi o zgodzie z Węgrami, kładąc 
nacisk na finansowe ofiary, które ludność musiała 
ponieść; wskazuje lepszą przyszłość ekonomiczną 
i finansową; podnosi znaczenie ustawy militarnejj 
pod względem jedności i potęgi monarchii, ale 
oraz z szczególnym naciskiem wypowiada, że po­
kój jest niezbędnym warnnkiem pomyślności Au- 
stryi, a utrzymanie go zapewnione jest przyja- 
znemi stosunkami do innych państw. Mowa tro­
nowa reasumuje poszczególne prawodawcze dzie­
ła Rady państwa na polu sądowem, administra- 
cyjnem, handlowem i finansowem, specyalnie 
wymieniając najważniejsze ustawy i podnosząc 
znaczenie icb; następnie przypomina ustawy wy­
znaniowe, wyrażając niewątpliwą nadzieję, te się 
takowe okażą być trwałą podstawą spokojnego, 
jednozgodnego działania państwa i kościoła; za-

się Rady państw związkowych. W innej j e s z c z ę ^ r a c a  uwagę na wysokie znaczenie cy- 
• - - - - -  prU8kiJ aWycię* wfijzkcyjne, jakie przyn.eść ma dla Austry! ustawa

t±  Koło polskie odbyło wczoraj ostatnie pos.e- 
dzenie swoje. Miała tam zapaść stanowcza uchwa­
ła, jak sobie poBtąpić należy wobec nowo stwo­
rzonego położenia. V  tym względzie hzy wnioski 
istniały: jeden Z y b l i k i e w i c z a ,  który odnosił 
się także dó nowego przypadku, chociaż już dawnićj 
był postawiony, a żądał, aby delegowani złożyli 
wspólnie i razem mandaty w razie odrzuceni^ 
lub niezałatwienia rezolucyi; C h r z a n o w s k i  po­
stawił wniosek, aby złożyć mandaty dopiero po 
zamknięciu sesyi Rady państwa; wreszoie S z u j ­
s k i  wniósł: Delegacya uważa za zgodne z do­
brem kraju złożyć mandaty. Trzy te wnioski sta-

ważniejszej sprawie odniósł rząd pruski zwycię 
stwo co do rzeczy, chociaż w formie został pobity, 
a mianowicie w sprawie zmiany konstytucyi me 
klenburskiej, która, jak wiadomo, ma mnóstwo 
jesze w sobie zabytków innych czasów. Komisya 
petycyjna wniosła 51 petycyj o tę zmianę, a mia 
□owicie o żądanie, aby kanclerz postarał się o 
zmianę konstytucyi. Kwestya toczyła się około 
kompetencyi: czy parlament ma prawo a w ogóle 
czy ma prawo Związek wdawać się w wewnę­
trzne urządzenia krajów związkowych. Hr. Bis- 
mark ominął jednak kwestyę kompetencyi, lecz 
wyraził się tylko przeciw naruszaniu legitymi 
zmu konstytucyi i radził zostawić tę rzecz przy­
szłości, zwłaszcza ze względu, iż książę Meklen- 
bnrski jest wiernym sprzymierzeńcem. Powód ta­
ki świadczy, że kanclerzowi nie idzie o zasadę, 
lecz ocenia on rzeczy ze stanowiska korzyści dla 
Prus. Izba uchwaliła jednak przekazanie pety 
cyj kanclerzowi, co wcale nie jest mu niemiłem, 
bo daje Prusom prawo interwencyi w wewnętrzne 
stosunki krajów związkowych.

Francya cała zajęta w tej chwili wyłącznie wy­
borami. Około 70 deputowanych niezawisłych czyli 
opozycyjnych ma nadzieję dostać się do Ciała 
prawodawczego. Paryż postawi wszystkich depu 
towanych opozycyjnych, nawet dwuznaczny Olli 
vier, którego rząd postanowił wspierać, nie ma 
nadziei przejść w Paryżu, lndśp. belge podaje ja ­
ko pogłoskę, iż Cesarz chce dać Olhviera Roube-

szkclna właśnie dopiero co saokcyonowaąa. Mo­
wa tronowa z najzupełniejszem uznaniem dzięku­
je Radzie państwa za usilną skuteczną czynność, 
wspomina nareszcie o tych, którzy się uchylili od 
wspólnego dzieła, odwołuje się w gorących, sil­
nych słowach na konieczność porozumienia się 
na polu konstytncyjnem, gdyż sama tylko Aostrya 
ofiaruje wszystkim swoim ludom opiekę, wolność, 
oraz zachowanie ieh samoistności i właściwości. 
(Mowa tronowa przerywaną jest oklaskami).

Kursa. W i e d e ń  15 maja, godz. 2 minat 20. 
5°/0 zjednoczony dług państwa 61-15.— 6e/0 zjed. 
dług państwa w srebrze 69.20. —Londyn 123-90 — 
Srebro 121.—. — Dukat 5-84. Akcye kredytowe 
277-50, — Lombardy 231.50— Losy z 1860 r. 
99-30. — LoBy z 1864 r. 123 50. —|Akcye franko- 
austr. 117*50 — Napoleony 9-89*/„. Akcye kol. gai. 
Kar. Ludwika 217.—.— Akcye kol. Lwow.-Czer- 
niowieckiej 184-75. — Akcye kol. pół.-wschod. 
153-25. — Akcye banku 737.—Akcye banku zjed*. 
(Vereinsbank) 118-—. — Akcye banku jen. —*— 
Renta w Brebrze 6910 — Bank obrotu —.— 
Tramway —*—. — Akcye banku handlowego 
w iedeń. (Usposobienie giełdy: chwiejne)^

Z powodu św ięta uroczystego następny nu­
m er Czasu  w yjdzie we w torek wieczór.

O D P O W IK D Z IA L N Y  R E D A K T O R  I  W Y D A W C A  
A n to n i  n i o b u  k o  tv s  k i.

lurs papierów  t  p tm tk ity .

K r a b i iw  16 maja. 
Sreb. poi. s t  za luozł 

— nowe obr. „ 
isty zast. poi. z kup. 
mknoty poi. 106ztr 

Buble ros.zu 100 n r. 
Talary pn. za 100 tal, 
Banku. pr. za 160 złr. 

rebro nowe austr.. 
mkat ważny . . . 
apoleou d or . . . 

Pófimperyały rosyj*. 
A| gal. lUty zast b.k.
J » .  » b;k-
Oblig. indem. .
Ak.k.g.bezk.idyw.

,  L .C z.toała wpl 
Listy. ans. zak. kr. z.

,  banku hipoteoz

żądają
110 
116 60 j 
438
159
183*
83

le  —
9 95

91
73« 

»30{ 
l|97 
*3 — 
91 -

płacą
108
ua,
841
430
15T> 
180 
81{ 
130! 

6 80 
9 86 
9 80 
7TJ 
90} 
T2‘ 

316 
184 
91 60 
90 60

6} ObMnd.galioyjs.
buków.

Pożyozka” głocL gaf!
LAsty zastawne. 

6} Banku nar. losow,
B T
b j;BW|gierak. los.

W l e d a ń  lżmąia.

J
.  Metaliki na ra. k.
» Obi. ind. niż. Anat.

czeskie.

68 60
61 30

93 76

58 -  
61 66

93 36

HK:
60i 93 35

n M n  -4iWS-OW 6* -r*

Zątlują płacą
73 60 
73 76 
76 50 

101

Cr. austr. 
Poiyczki loteryjne. 
Losy poż. ą r/1839 1

100 30

t :
108 50

i. > 1884 
Como-Kente.

iwe 
• par. na Q 
Baterhazy 

,  Kaięoia Salm.
■ s Falfy 
,  ka. Klary . . 
s hr. St. Genois 
.  miasta Budy 
,, ka. Windiaoftg. 
, hr Waldatein. 
B !•„. Kegleviefau

73 30 
73 35 
Tfi 

100 50

100  —  

78 -  
93 50 

108 —

243 -  
93 60
9?:

133 
34

15
97 60

43
34 60 
38 -i- 
34 — 
38 50 
33 — 
36 — 
16 76 
l*  60

AijKi. ĆMJM&. i pr**m. 
Banku naród, auatr. 
iakładu kredytów, 
leglugi par.na Dunąjo 

Kolei półn. Ferdyusu- ( 
» rządowej fr.-a. • 
,  zaohodmej o. El.
„ Pardubiokiej .

;  : 
jp Oserniow- • * - 

Kol. węg. półn. wsoh. 
ks,Rudolfa300& w«a-

. . - S M T H , -

,  (Emk i m > i ' ,  , 
KoL Rząd. St: 600 fr 
_ .  ,  Emia 1867 , 

Kol. połud. St. 600 fr. 
— ■—  1876.

m-
„ „ za ioo fl. w. a. 
„ w areb. 6* .  „ „ 

Kol. zaohod. Czea. za 
300tLa.w.ar.l00 fl.w. a.

* K r „

166 35 166 75
33 60

91  -

8 "

16 36 
16

i s
741 739
379 10 378 90
686 
3360

355 50 
1 8 6  —  

1 6 * -
332 1Ql*31 90 ka. Rudolfa po sOOfl. 
317 50 317 -  (W9r. 5}za fi. 100
185 60 185 -
163 76 
160 60

37 60
33 76 
37 60 
23 60
34 60 Kol. połud-pół-nienu

65 — są 100 A
—  v  srsJwRs

684 
3357 

364 50 
186 60 
161 —

KoLGai.K.L.300 fl.w.a 
w srebrze 5| za 100 

(ol.GaLK.L. Einis. II
Kol. Lw. Cz. po 300 fi. 
— twat. 6Js

. . .  Emiaya 1
Kol.l.Sied.fl. 300 a. w.

163 36 
160

103 — 
*1 60 
89 75 

134 *6 
132 60 
113 60
336 60

‘K i
89 36

i  s :
113 —

96 35 
93 

107 36

334 50

89 60

83 35 
94 10

96 76
91 60 

106 75

89 36

81 75 
94 -

zafl. 100. 
1867.

_ półn.ozca.po SOOfl.
a. w. w ar. p o  6  • za 100„
Tow.Żegl. par. naDu:
— — za fl. 100 m.k. 
Auatr. Loyd fl.l00m.k 
KoL Czea. po 300 fl.
— (w ar. 6f zalOOfl.'

WaLuty. 
Cesara, korony

dukat o# wagę
— obrąozk

Złoto al magoo . •
Napoleondory . • • 
Fryderyki • • • •
Luidory (niemieokie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro
Srebro, kupony 
Talar? związkowa

99 50 99 — 
93 75 98 25

Pruskie bilety kas..

79 35 79 —
88 50 86 35 
88 70, 88 40

89 50 89 -  

92 76

96 -

100 —

6 85‘ 
6 84
9 91
10 30

93 35

96 -  
93 -

99 —

6 85 
5 83
9 90
10 30

10 — 9 90
13 40

131 35 
131 76

13 30

121 —  

131 36

Lwów 13 maja 
Dukat holenderski .

« oesarsKi. . . 
Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski
m ? PaP V, BTalar pruski. - > . 
Listy gal. b. kup. w. a.

a b m. k. 
Listy zast. banku hip- 
Obligi indem. b. kup. 
61 Potyozka naród. 
Ako. kol. gal. b. kup 

„ lwow.- ezer 
Akoye banku hip. gal.

5 86
6 88 

10 -

1 92 
1 60 
1 83 

79 -  
91 — 
91 — 
73 80

13 maja, 
Listy zast. 1 ser. rub. 

3 ser, 
kupon 

Liaty likwidac.
kupon 

Pożyczka r. 1866
I. 1866

Kolej warg z. wied. 
warsz. byd.
waraa. tenau.

1 S3!

218 -  
186 35 
86  —

i  si!

5 79
6 84 
9 89 
1 87 
1 68 J 
1 82

78 50 
90 60 
90 50 
72 40

185 50

87 46 
84 45

72 37

173 — 
170 -  
73 60 
70 50

87 12
84 30
1 5^ 
7Z 4
1 80 

170 -

71

Foci^ff* osooomc tea kotsjach Zdatnych
i d a H t o d s ą  s

A rakow a  do Wiednia, Wrootawia 7-10 rano; 3.30 pi 
ppłudniu -  do Warszawy i Wrocławia o godzp o łu d n i _ _
8 rano — de Lutowa 10.30 r no; ą.30 wieotdr- 
do Wieliczki 11 rsue.

Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór: 
Granicy do Szozakowy o godzinie 11.37 przed poła 

dniem; 3.6 po południu,
N*otakowy do Krakowa 3.61 po południu; 

ie Lwow* do Krakowa 6.10 lano; 6.30 wieezót; 
ta do Krakowa 9 rano. 
i 4° &rtikowa 6.40 wieczór, 

do M.fahotya I  po południu.

Przemy
Wielics
Mysio*

śh rx .yc feo*Ł ą : 
ira ka w a z  Wiednia 9.46 rano: 7.4* wieczór-—z W n -

olawia o godzinie 9.46 ranó — * Wrocławie 
Warszawy, Mysłowic i Szctakowy 6.21 wieozót

hw oisa 3 .6 f  popołudniu; M l  rano- i  Wit.
o—  6.16 wieczór. .
iU  t  Krakowa 4.4S po południu;
\ z Krokowa 8.S9 .rano; 8.36 wieozór
L s T S ś J U W W  włw»**



4 CZAS z Niedzieli 16 Maja i860

ROB B0YVIAU ŁAFEGTBUB.
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 

bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfllitycsnych, świerzbie zadawnionym reuma­
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. 23  ia-a4)T

Dostać można w K r a k o w i e  u p. I. Trauozyń- 
skiego (pod firmą if. Miczyńskiego — W R ze­
s z o w i e  u pp. Shaitera i  Spółki. — W W ar­
s z a w i e  w Składzie materyałów apt p. Galie, 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego, Grodowskiege Oh. L ilpopa  i Con- 
terschnera i  Spółki.— W L a b lin ie  n pp. M a­
zurkiewicza  1 Wareckiego — W W iln ie  n p. 
Chrościckiego, — we L w o w ie  n p. Piotra  
M ikolasza — Poznaniu n pana M onkiewicza — 
w Pradze w Składzie materyałów aptecznych p. 
F, Vsetecky.

3 ^ , Skład główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri 
chter Nr. 12, u p . G iraudeau de St. Qervais

C. k, uprzyw. p i e r w s z a

FABRYKA
MAKI i KOŚCI
tl. JFichtnera i Synów

w Atzgersdorfie przy W iedniu 
uwiadamia przy nadchodzącej porze P P ' 
właścicieli dóbr i gospodarzy wiejskich, 
iż i tego roku zaopatrzyła się w  w i e l ­
k i  z a p a s  co do g a t u n k u  w s z e c h ­
s t r o n n i e  znanej m ą k i  z k o ś c i ,  i że 
sprzedawać będzie takową po cenach u 

miarkowanych.
Zwracając powtórnie g ł ó w n i e  uwagę 
na to, iż obstalunki jedynie przesłane na 
ręce pana S z y m o n a  G o l d m a n n a  

w  T a r n o w i e ,  
umocowanego Ajenta na całą G a lic /ę , 
z r e a l i z o w a n e  zostaną, uprasza F i’, 
właścicieli dóbr i gospodarzy wiejsk h 
z swemi obstalunkami udawać się do t 
goż pana gdyż li tylko za tegoż pośerd 
nictwem z a w i e r z y t e l n i a j ą c e i n  3  
d o  4 - m i e s i ę c z n y  k r e d y t  udzielo­

nym być może. (705-5-6)

Z a k ła d  kuracyjny
Żętycą

w E rnsdorf
przy Bielsku w austry. Szlązku.

Otwarcie zakładu 
dnia 15 maja b, r,

L e k a r z  k u r a c y j n y

D r J ó ze f  Krainer. (98M.4)

Podstawa: sok liliowy i laktukowy, 
na chustkę do nosa.

Przepyszna woda toaletowa z balsamu 
jagód i rozmaitych pachniących roślin wy­
rabiana. Takowa korzystnie zastępuje Wód­
kę Kotońską, jako też wszelkie dotąd naj- 
jlubieńsze wyroby podobnego rodzaju — 
wzmacnia skórę, czyni ją giętką i dodaje 
ej nowej siły.

Jeneralny Skład dla W iednia i ca­
łej austryackiej monarchii do sprze­
daży hurtownej u p. I g .  K r e b s a ,  

Wollzeile Nr. 1— 3.
Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 

Babna — we Lwowie u p. R. Schwarza 
A. Steifa Synów i Berlinera — w Tarno­
polu u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 
Franzosa.

SYROP CHRZANOWY Z I0DEM
j |  PP. GIUMAII.T ot C: Aptekarzy w  PARYŻU]
SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD; 

TRANU W IELORYBIEGO I
Środek ten zawiera jod w ścisłem po­

łączeniu z sokiem roślin anti-szkorbutycz- 
nych, jakim i są : chrzan, rzeżucha i t. p., 
których skuteczność jest powszechnie zna­
ną, a w których to jod  znajduje się w 
stanie naturalnym. Z tego to właśnie wzglę 
du zastępuje on tran rybi, którego smak 
jest nieznośny i trudny do trawienia. Nie­
oceniony jest w leczeniu dzieci cierpiących 
na lymfatyzm, krzywienie się kości pacie 
rzowej, przeciw nabrzmieniu gruczołów 
szyi, strupów na głowie i obliczu. Tonicz- 
ny i czyszący zarazem wzbudza apetyt, 
ułatwia trawienie, powraca tkankom ciała 
ich jędrność natura'ną ; przepisuje się czę­
sto przez lekarzy w początkach suchÓt.

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. 1. Trauczyńękiego (pod firmą Bruno­
na Miczyńskiego) i łłedyka ; we Lwowie 
w aptekach pp. Fiotra Mikolasza, Berli 
nera ij Rukera] w Brodach up. Franzosa; 
w Rzeszowie w aptece p. Szaittera-, w 
Pradze w Składzie materyal. aptecz.fp. 
Vszeteczki; w W iedniu u pp Raabe i 
Róder.

Pierwsza największa fabryka bie­
lizny z prawdziwego płótna

E. F o g l a  fijftpw Wiednin,
c. k. nadwor nego liweranta,

posiadacza wielu wyszczególnień, 
K&rtnerstrasse Nr. 27, „Zum Erz- 

herzog K a rl“, 
dziękuje za długoletnie zaufanie Wy­
sokiej Publiczności Galicyi, i poleca 
się do dalszych łaskawych listowych 
zamówień, według poniższych stałych 
cen, z zaręczeniem rzetelnego usku­

tecznienia.
C E N N I K :

Koszule męzkie z płótna praw 
dziwego po zlr. 2, 3, 4, 5 i złr. 8 . -  
Uprasza się o załączenie miary gru­
bości szyi.

Koszule męzkie z angiels. szyr- 
tyngu po złr. 3 do złr. 3-50.

Koszule damskie po złr. 1*80 i złr. 
2-50, haftowane, najgustowniejszym 
krojem po złr. 3'50, 4 i złr. 5.

Damskie Gorsety nogligóe po złr. 
2, 3, 4 do złr. 5.

G a t k i  męzkie z płótna praw­
dziwego kos? tują sztuka po złr. 1’50, 
2 i złr. 3.

12 sztuk chustek płóciennych do 
nosa, złr. 2, 2 50, 3*50, 5, 7 i 10 złr.

30 łokci płótna z przędzy ręcznej, 
blichowane, także z nitek podwój­
nych nieblichowane po złr. 7-50, 9'50 
do złr. 15.

40 do 42 łokci doskonałej weby 
po złr. 14, 18, 22 do złr. 24.

50 do 54 łokci niewyrównanie do­
brej rumbuiskiej lub holenderskiej 
weby (z przędzy ręcznej 5/. szer.) 
po złr. 20, 25, 30, 35, 40, 50 do 
złr. 60.

Zamówienia z prowincyi uskute­
czniają się jak  najrzetelniej z zarę­
czeniem, za przysłaniem należytości 
lub za pobraniem tejże za zaliczką 
pocztową. (924-5-16)T

Adres E .  F o g l ,
ces. kr. liwerant nadworny, w Wiedniu, 

Karntnerstrasse, 27, „Zum irzherzog Karl.*

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE

| Z  MLECZAKU S O D Y  \ MAGNEZYlj

P.BURINouBUISSON
aptekarza, Laureata akademii cesarsko - 

medycznej w P a r y ż u .
W yborny ten środek przepisyw anym i 

jest przez najznakom itszych lekarzy Fran- 
cyi, przeciw  rozstrojeniu funkcyi trawienia f 
żołądka i k iszek , jak np. w bólach żołąd­
ka, w zapaleniu kiszek, w trawieniach dłu­
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, I 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, w braku apety­
tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho­
robach wątroby i krzyża. (760-12 16)T

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp. 
I. Iraucz, ńskiego (pod fiimą Br. Miczyńskiego) 
i W. Redyka— we Lwowie w aptekachjf pp. Pio­
tra Mikolasza, Berlinera i Zygumnta Ruckera — 
w Brodach u p. Franzosa — w Wiedniu w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. Raabe i Róder| 
— w Pradze u p. Fr. Vszeteczki — w Rzeszo­
wie w aptece p. Szaittra

Całe (Jbranle letnie:
Surdut, Spodniej Kamizelkajz najlepszego 

towaru, najmodniejszym krojem 
f l T i a  z l r .  w . a . ' g Q  

Modny Surdut wierzchni, 
z łr .  w .

8 u r d u t  w i o s e n n y
f i g - l O  z l r .  w .  n . - M

D alej po najtańszych cenach:
Surduty wiosenne......................6 do 26 złr.
Ubiory wiosenne...................... 16 do 40 „
Surduty wierzchnie we WBzel-

kich kolorach 8 do 18 B
Ubiory l e t n i e ...........................10 do 36 „
Surduty letnie, s a k i  4 do 22 „
Surduty letni, żakiety . . . 8 do 28 „
Surduty salonowe czarne. . 14 do 28 ,,
Fraki i surduty do wychodu 14 do 32 „ 
Ubiory salonowe kompletne. 24 do 42 ,
Surduty dla k s ięży .................. 18 do 36 „
Surduty myśliwskie każd. gat. 6 do 24 „ 
Surduty kancelaryjne . . . . 3 do 12 „ 
Surduty strzeleckie (stała cena. . .1 0  „
S z la fro k i.............................. od 8 do 16 ,
Gunie podróżne z kaptur, od 8 do 28 „
Bluzy wojskowe  ..................ł  do 18 ,
Spodnie wiosenne . . -  . . . A do 12 ,
Spodnie letnie. . . -  -  . . . 3 do 10 „
Kamizelki z różnych materyj 2} do 8 „
Ubiory z p łó tn a ...................... 10 do 24 „
Ubiory gimnastyczne.................... 2jdo 8 „

zaleca ,

SKŁAD D B I0 R 0 V
Kellera i Alta

w W ied n iu , Graben N. 3 , I. piętro  
„zum  S to c k  am E isen , 

przy rogu u licy  Karynckiej.
Zam ówienia z oznaczeniem  obwodu 
piersi (około piersi i pleców ), obwodu 
brzucha, długości kroku (ód kroku do 
ziem i) w ypełn iają się sumiennie; a 
do każdego zam ówienia dołącza się 
kartkę zaręczenia, w której oświad­
czam y, że  w razie, gd yb y  dostarczo­
ne ubiory nie odpow iadały ży c ze ­
niom , bez trudności odbieramy napo- 
wrót. (1551-193-200)
_ g “Noszone Suknie sprzedają się mniej za­
możnym bardzo tanio. Zasadzając się na tera 
że kupujemy nasz towar za gotówkę, że je­
steśmy w stosunkach z najpierwszami fa­
brykami kraju i zagranicy, opierając się 
na naazem sumiennem postępowaniu, nicze­
go nie zaniedbamy, aby wszelkim wyma­
ganiom jak najlepiej odpowiedzieć.

K eller et Alt. 
w  W iedniu  Graben N . 3 ,1 .  p ię t n ,  

_zum Stock am Eisen.*

O g ó l n y
Zakład zaopatrzenia w Wiedniu

(Allgem eine Versorgungsanstallt).
Z właśnie wydanego zamknięcia rachunków ogólnego Zakładu zaopatrzenia, 
który wydawanym jest bezpłatnie w zakładzie (w W iedniu, Graben, Sparkas- 
sengebaude) jako też w komandytach wykazuje się, że fundusz Zakładu 

przynoszący procent z dniem 31 Grudnia 1868.
Sumę siedmiu milionów złr. w. a.

znacznie bo o 333.064 złr. 50y2 kr. przeszedł, z czego największa część a 
mianowicie kwota złr. 16,578,659 kr. §2, na hipotekach z zabezpieczeniem pu- 
pilarnem ulokowaną została. W  pojedynczych klaśach istniejących według da­
wniejszych statutów Towarzystw rocznych dywidenda znacznie się powiększy­

ła i wynosi za rok 1869 n. p. 
w Towarz. rocznem 1825 IV  klasie od wkładki po 200 zlr. rocznie 73 złr. 63 ct.

” J 2 S  %  » ” » » » » „ 87 „ 1 „
. 0 » J^27 v  ” ” ” n 69 „ 19 „
i ” 1 QQK ” ” " n ti v n 525 „ — „dto „ 1835 V „ „ „ „ „ „ „ 525 „ — „

dto „ 1843 V I „ „ ;  408 ;  44 ^
i t.d. Prócz tego jest pozostałych z 1868 r. 39 pobierających dochód id  swych 
200 reńskowych wkładek aż do końca życia rocznego przychodu po 325 złr., 
na rok 1869 przybyło jeszcze 54 nowych pobierających dochód, których taka 
najwyższa renta po 525 złr. aż do końca życia zapewnioną została.

Również odnośnie do n o w y ch  w k ła d e k  i  zad atk ów  udział publi­
czności niezmiernie się podniósł, a nowe wkładki z końcem 1868 r. złożone 
w gotówce wynoszą 146,136 złr., a zadatki 15,221 złr. 86 kr., rezultat, jaki 
zakład ma do zawdzięczenia zaufaniu w rzetelnem współdziałaniu zastępców 
uczestników, jako też rzeczywistości przedstawionej cyframi, że ia d e n  podo  
hny in sty tu t na kontynencie p r z y  równej pewności w ulo• 
kowaniu k a p ita łó w  ta k  świetnych rezu lta tów  wykazać nie jest 
w stanie. Nowe wkładki i zadatki jako też dopłaty na już istniejące wkładki mo­
gą być bez przerwy składane w głównym zakładzie w Wiedniu lub w koman­
dytach na prowincyach, gdzie wszystkie do zakładu odnoszące się druki, sta- 
tuta w niemieckim, węgierskim, włoskim, czeskim, polskim języku po ce­
nie 10 kr. są do nabycia.
m ^ Z a r a z e m  upraszam się wszelkie kwity kupony, nieostęplowane przesłać do 
zakładu, gdyż zakład wedle prawa z 13 Grudnia 1862 obowiązany jest do bez­
pośredniego żłożtnia należytości stęplowej.

W iedeń dnia 20 Kwietnia 1869. (944-1-2)
A dm in is tracya  ogólnego Z a k ła d u  za o p a trzen ia ,

Dla właścicieli koni i gospodarzy!
Zdania o wyrobach weterynaryjnych K w i z d y .

W  „Dresdner Journal" z 18 kwietnia b. r. czytam y:
Korneuburski proszek bydlęcy rozpowszechnił się od 10 lat swego ist­

nienia daleko za granice Austryi, przez całe Niemcy, księstwa Naddunajskie, 
wielką część Rosyi, nawet w Szwąjcaryi i F rancyi, zaprowadzono takowy 
w masztalarniach J. Kr. Mości Króla Fruskiego i Królowej Anglii, o czem 
dotyczący zawiadowcy masztalarń bardzo chwalebnie się wyrazili. Udzielona 
koncesya tego proszku bydlęcego przez wysoki c. k. ąustryacki, kr. pruski 
i kr. saski rząd, niemniej odznaczenie medalem hamburskiego, paryskiego, 
monachijskiego i wiedeńskiego Towarzystwa zawiązanego przeciw dręczeniu 
zwierząt są samemi za sobą przemawiającemi faktami, które dowodzą aż nadto 
doskonałości tego artykułu i niepotrzebują żadnego dalszego objaśnienia.

Udzielanie Korneuburskiego proszku bydlęcego dla zwierząt domowych 
jest także w stanie zdrowym bardzo pożyteczne, gdyż podwyższa działalność 
trawienia, oddzielenie strawionych pokarmów ułatwia i tym sposobem wzma­
cnia siłę oporu zwierząt przeciw wpływom zaraźliwym, jak  również zaradza 
tym chorobom, którym bydło najwięcej podlega, i skutkuje znakomicie u konia: 
w gruczołach, zapaleniu gardła, kolkach, brak ochoty do żeru ; u bydlęcia: 
w krwistości mleka, wydmieniu brzucha, jako środek do poprawienia mleka, 
dla tego też śmiało ten proszek podczas cielenia dawać można; u owCy służy 
Szczególniej przeciw robakom wątrobianym i we wszystkich chorobach brzucha.

Drugi preparat higieniczny równej doniosłości jest płyn  przywrotczy dla 
koni p. F r. Kwizdy w Korneuburgu, jest to jedyny p łyn  przywrotczy, który 
przez wysoki c. k. urząd zdrowia wypróbowanym, a następnie przez J .  C e s .  
.TI o s c  C e s a r z a  F r a n c i s z k a  J o z e f a  I  wyłącznym przywilejem  odzna­
czonym i używanym bywa nietylko w masztalarniach J. Kr. Mości Królowej 
Anglii, ale także w praktyce urzędowej p. D ra K rauerta, weterynarza na­
dwornego J. Kr. Mości Króla Pruskiego; ten płyn utrzymuje konia do późnej 
starości wytrwałym i d?ielnym, hartuje nerwy i służy szczególniej jako śro­
dek pomocny przy operacyi zdrętw ień, reumatyzmów, zwichnień, skręceń 
nóg i t. d.

Znakomita sława weterynaryjnych wyrobów Kwizdy, doBzła nawet aż za 
granice Europy, a wynalazca takowych wysłał na wezwanie towarzystw zawią­
zanych przeciw dręczeniu zwierząt w Nowym Jorku i  Bostonie znaczniejsze par- 
tye swego wyboru, który takim sposobem i w Ameryce jako zaprowadzony 
uważać można.

Przytaczamy następnie w wyciągu przywilej dany:
F r a n c i s z e k  J ó z e f  P i e r w s z y ,  z Bożej łaski Cesarz Austryi, 

Król Węgier i Czech, Lombardyi i Wenecyi, Dalmacyi, Kroecyi, Sławonii, 
Galicy^, Lodomeryi i Ilfiryi, Arcyksiąże Austryi i t- d. i t. d.

Ponieważ l a m  Fr. J . Kwizda, aptekarz w Korneuburgu najniżej przed­
stawił, że wynalazł nową wodę do mycia dla koni przezwaną płynem przy- 
wrotczym, na który to wynalazek prosi o wyłączny przywilej, i ponieważ w tym 
razie wszystkie patentem z d. 14 Sierpnia 1852 r. przepisane formalności wy­
pełnione zostały, przeto uznaliśmy za dobre przychylając się do życzenia, u- 
dzielić Francirzkowi Janowi Kwizdzie, jego spadkobiercom i cesyonaryuszom 
wyłączny przywilej we wszystkich krajach Naszego Państwa na wymienione od­
krycie.

W moc potwierdzenia wydaliśmy mniejszy patent w Naszem Imieniu, 
opatrzony Naszą Cesarską pieczęcią.

Dan w Naszem Cesarskiem głównem i rezydencyjnem mieście Wiedniu 
dwudziestego trzeciego dnia w mieśiącu lutym w roku tysiąc ośmset sześćdzie­
siątym trzecim a panowania Naszego piętnastym.

fX. S.J Franciszek Józef.
P r a w d z i w e  m a do nabycia: 

w  K R A K O W I E  p .  M . J A W O R I I C K I ,  w Rynku głównym 
w kamienicy p. k i r c h i n a y e r a :  p. Józef J a h n ,— w e  L w o w i e :  

fśonst. Iskierski, P io tr  Mikolasz aptek., jt, B erlin er  apte­
karz i S. Hacker aptekarz,

“Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y i ,  
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

TTrjro n-o  Panowie Gospodarze, życzący sobie nabywać powyższe artykuły
O  * p r a w d z i w e  i  n i e I a ł s * o w a i i e ,  niech raczą uważać na to, 

że każda paczka i każda flaszka opatrzona jest pieczęcią firmy: „Prane. 
J a n  Mświzdg w Korneuhurgu. 7 "

Praktykant Gospodarczy
posiadający 21etnią praktykę, którą odbył 
po ukończeniu szkoły czernichowskiej, po­
szukuje odpowiednigo miejsca od Sgo Ja­
na. Bliższa wiadomość w Biórze Towarzy­
stwa Gospodarczo Rolniczego Krakowskie­
go przy ulicy Sławkowskiej. ( 1 0 0 3 - 1 - 4 )

Ogólna potrzeba.
Obecnie w s z ę d z i e  znane i uży­
wane w Francyi i Austryi patentowane

Srebrne Guziczki do koszul
z dziurkami do przyszycia,

najodpowiedniejsze do przyszywania 
ich do Mankietków damskich, mają T/g 
wartości srebra, przetrzym ają każde 
prawie i nie mogą być ani praniem, ani 
maglowaniem, ani prasowaniem u- 
szkodzone. — Za próbę srebra zaręcza 

fabryka znaczkiempróby. 
Guziczki te są trojakiej wielkości:

Nr. 1. 2,___ 3^
tuzin 60, 79, 80,

Guziczki giloszowane są o 10 cent. 
na tuzinie droższe. — Ceny netto za 

gotówkę lub pobraniem. 
JJ^T K upującyj hurtownie otrzymają 
odpowiednią zn iżkę. (842-5 12) 

M aurycy MŁnepler, 
właściciel przywileju i fabrykant towarów 
piankowych w W ie d n iu ,  Mariahilf, I,el- 

kengasse, Nr- G.
We Lwowie do nabycia u A. Steifa Synów.

poniedziałak dnia 1 0  
— , „  b. m. i r. skradziono

tist zastawny litera C, na 
rubli srebrem 150, Seryi 
II okresu III Ifr. 230431.
Przestrzega się, żeby takow ego listu nie- 
nabywano, albowiem wszelkie p r a w n e  
zastrzeżenia zostały już poczynione.

(1005-1-3) K o n s t a n t y  P o p i e l ,

sĄ f I I E S I B » A i ł V I
AprtKARzA, 55, B o u l e v a r t  d ł  S e b a s t o p o l  w  P aryżu?

J e s t to nieoceniony środek cryssczjcy  i przeoxysz- 
czsjjcy  CZYSTO ROŚLINNY, prżyjem ny i ła tw y do 
zażycia, a niezawodny przeciw  ZATW ARDZENIOM , 
Dajuporczywszym N EW RA LO JOM , ŻÓŁCI, FL E ­
G M IE ZOŁ4DZA.

Pigułki Cauvin'a e ,  niezawodnej ekuteczności prze 
ciw ZAPALENIU KISZEK, ZAM ULENIU ŻOŁADKA, 
M IGRENOM, ASTM IE, KATAROM, LISZAJOM, 
GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalety tych pigułek d a j ,  się streścić w  paru  w yra­
zach : P R Z Y W R A C A J, I O T R Z Y M U J*  Z D R O W I .

Przy ich użyciu nie potrzeba zachowywać d jety , 
tak  co do pokarm ów  ja k  i napoi; je łe li idzie o otrzy­
m anie rozwolnienia, używa aię je  przy jedzeniu, jeżeli 
chodzi o przeozyzzezenie, bierze aie je  kładce zie 
spać. i ł

D ostać m o żn a  w e Lw ow ie w  ap tekach : p .  p . P io tra

I M i i o l a c r  i B e r l ! h e r a  ; w K rakow ie  w  a p te k a c h : 
p . p .  B ru n o n a  M iczy m b iizo o  i R z d y i a  ; w  P oznaniu  
w  a p te k a c h  p . p . D r. M a k i i w i c z a  i E l s n e r a  ; w  B ro ­
dach w  a p te c e  p .  F r a n z o z ;  w  R x e ,zo w ie  i  a p tece  
p . S z a t t e r a .

we Mwowie w aptece p. Ruckera (?24-i 7}

KAWA prawdziwa MOKKA,
wprost z Mokki (Yemen) w Arabii sprowadzona w 
originalnych seronach po i0  funt. w. sprzedaje się 
po 10 fl. 30 kr. w. a. za seron w Wiedniu G ra­
ben NrO' 29  im_ Tnnern des Trattnerhojes, m 
wschodnio-indyjskim Magazynie kawy gdzie 
także wielkie ilości najlepszej kawy po 57, 60, 
70, 75, 80 kr. do 1 fl 10 kr. za funt wied. za­
wsze 6ą w zapasie. Przesyłki na prowincyi przy 
odbiorze 30 fantów uskuteczniają się za potrące­
niem należytości opłatnie aż do ostatniej stacyi 
kolei lub statku parowego. Tamże jest również 

wielki skład najpyszniejszej

u- 
a-

er .—^  — z7 —— AVMS.M H Z M J v v tM s a o c k iC J  . i /^  ą)

6, do 10 fl za 1 fnnt. w. i prawdziwego H n -  
n m  J a m a j k a  po 1 fl. do 2 50 kr. za butel­
kę. Wyborny stary kognao, arak, esseneya pon- 
czowa, wprost sprowadzane, francuzkie i holen­
derskie likiery. (792-6-36)

JXT a  j  - w  1  ę  l c  s  z  y

MAGAZYN DBIOROW 
J B .  Sam eta  w  W iedniu,
Stadt, Stefansplatz, Ecke der G .ld- 

schm iedgasse N. 1, na I. piętrze,
zaleca swój bogato zaopatrzony Skład naj­
celniejszych i najtańszych, wedle najnow. 
żurnali wykonanych S u k n i m ę z k ic h .  
Wiosenna wierzchnia suknia od 8 do 30 zlr.
K g *  w iosenny...................... „ 15 „ 40 „
Ubiór le tn i .............................. „ 12 „ 36 „
Ubiór salonowy...................... „ 22 „ 45 „
Surdut domowy lub kancel.. „ 4 ,  10 ,
Łtberye w wielkim  wyborze.

Z a k ła d  w y p o ż y c z a n ia  s u k ie n
pod bardzo przystępnemi warunkami z ko­
rzyścią dla Szanownej Publiczności; zmie­
nia się stare suknie na nowe, a trochę u- 
żywane ubiory w najlepszym stanie sprze­
dają się bardzo tanio. (858-4-40)

W O D I  I  I C I I  V.
Doświadczone w wielu ciężkich słabościach, okazały zadziwiającą skuteczność. Są one alka­
liczne i gazowe. Łatwe_ do zażycia, rozprowadzane bywają przez cyrkulacyą krwi do wszyst­
kich organów i tkanek ciała, które lekko lub mocniej pobudzają, stosownie do potrzeby, przy­
wracają energią żywotność tkanek ciała i błon śluzowych, a tym sposobem sprawiają o g ó l-  

. . ne w zm o cn ie n ie .  (5S6-1-12)
Wody Vichy używają się z pomyślnym skutkiem przeciw zubożeniu krwi, bladaczce, upła-

°  z“rowia- (żróudło Mesdames), w słabościach organów trawienia, zamuleniu wątroby i śledziony, zatwardzemach wewnętrjnościowych, tworzeniu się żwiru żółcio­
wego w ciele, przeciw kamieniowi gastralgiom, dyspepsyom (źródło Grande-Grilie i HoDitall 
r ? w boleściom krzyża, pęcherza, pedagrze, diabetis, (źródło Celestins i Hauterive).
Jest bardzo ważne, aby źródło każde stosowano do właściwych chorób, bo woda z jednego źródła 
przepisana specyalnie na jaką słabość, użyta w innej chorobie, może się stać szkodliwą. Prócz 
tego doświadczenie wykazało, że użycie źródeł zmieniać się powinno stosownie do płci, wieku i 
* a • * więc niezbędnem jest zasięgać rady lekarzy co do wyboru źródeł.
Admimstracya Centralna Komp. dzierżawców źródeł mineral. Vichy, 22 Boulevard Montmartre 
w Paryżu, w Krakowie w apt. I. Trauczyńskiego (pod firmą Miczyńskiego) i St. Feintucha.

Fil ip Haas  i S y n o w i e ,
Skład towarów w Wiedniu,

(923-2-6)T S t o c k  i m  E i s e n p l a t z ,

N ajw ięk szy  w yb ór w szelk ich  gatunków

Obić papierowych.
Wzory rozsyłają, się na żądanie ja k  najrychlej.

Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej, 
i B e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t k i e m  p a r o w y m  między

Hamburtrlein t Jorkiem
dotykając H a w r u za pomocą pocztowych statków parow ych: 

l l f o l s a i i a  we Ś r o d ę  Maja ]«  C im b r ia  we Ś r o d ę  2 Czerwca l "
* S a x o n ia  w S o b o tę  22 Maja U  W e s t p h a l ia  dto 9 Czerwca L

I ( l e r m a n ia  we Ś r o d ę  26 Maja I * ) Z
’T e u t o n ia  W S o b o tę  29 Maja ) * S i le s ia  (w budowie.)

B ^ “Oznaczone * statki parowe, Hawru nie dotykają. V U  
C e n a  p r z e w o z u  o a ó b i Pierwsza kajuta tał. 1 6 5 ,  druga kajuta tal. lO O , Międzypokład 5 5  tal 
C e n a  p n e w o u  t o w a r ó w  i Ł. a .  od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich z o- 

puszczeniem (Primage) 15‘/0; dla ordynaryjnycb towarów, według umowy. (773 -5
I ^ ° r ł  burg*er°DampfichhT «Stanów zj ednocz°nych *  sgr. Listy powinny być oznaczone: por Ham-

Bliźszych szczegółów udziela: j t u g ^ s t  K o l t  e n  następca Mi l l era  w Hamburgu.
. ‘ w»żne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: S ta o s r  6c
| S o f  e r  W WIEDNIU, Mehlmarkt Nr. 1 2  i p. I .  t ł i h e n s c k i i t *  w KRAKOWIE.

K ą p ie le  w  (Duszniku) R E H I E I t Z
Klimatyczne miejsce kuracyjne* zdroje, żętyca i zakład kąpielowy w 

Hrabstwie GFlatz w Pruskim Szlązku, otwiera sezon w dniu 9 U a ja a za­
myka w d. 1 Października. Środki kuracyjne: 3  zdroje do picia, pomiędzy któremi od da­
wna Słynny zdrój letni. Kąpiele mineralne żeleziste z gazem kwasem węglowym, Wszystkie Ogrze­
wane według poprawnej metody Sch warza, kąpiele błotniste zimne m ineralno-żeleziste, 
ciepłe natryskowe i rzeczne, mleko krowie, kozie, ow cze i ośle, żętyca owcza, serwatka kozia raz dwa lub trzy razy s'cinana 
słynna oddawna.

| |  .  ,  ,  , ,  O ----------------    1------------------- » ---- ~  - - j    ---------9 u a . . a .v a «  w w I* KJ0C1 J J I L I TS  U  U  -

\\ cna lżona będcie lUO-letnia rocznica urzędowego istnienia tutejszego zakładu kąpielowego i jego zimnych źródeł. (856-1-3)

O d  la t  2 6  i s t n ie j ą c a  c . k . u p r z y w .

Fabryka posadzek maszynowych
Stefana Barawitzki i S y n u

w Wiedniu,
H e i l i g e n s t a d t ,  Nussdorferstrasse, S k ł a d  Stadt, Herrengaese Nr. 10 

ma zaszczyt donieść W ysokiej Szlachcie i Szanownej Publiczności ie  ma 
zawsze po najtańszych cenach w ielki skład, bo 2 0 .0 0 0  do 25.0(30 sztuk  
najwytworniejszych aż do najordynarniejszych posadzek w zapasie, za które 

powyższa fabryka daje 5-letm e zaręczenie za wszelkie ułamania. 
Ilustrowane Cenniki są gotow e do powzięcia bezpłatnie dla pp. przedsię­

biorców budowy, architektów, w łaścicieli domów i t. p.

*



Z zaręczeniem prawdziwości,
P rzy ję ty  przez cesarskie, k ró lew skie i książęce 

d w o ry !
Zaszczycony przez przywileje, patenta i medale.

Najwłaściwsze miejsce
do n a jta ń szeg o  kupna

najlepszych zegarków jest
Sltfad zegarków FILIPA FROMMA

W Wiedniu Hoher-Markt Nr. 11 (Galvagniliof), 2 piętro. 
Częściowa sprzedaż po cenach liurtownych.

ĘfBT Wszystkie zegarki regulowane na sekundę sprzedawane bywają z rzetelnem piśmien 
nem trtechletniem zaręczeniem.

nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wy­
próbowanym środkiem do utrzymania roz­
działu.  W oryginaln. paczkach po 50 c —

f  \  Roślinny środek do 
farbowania włosów,

w flakonach na dłuższy użytek 
wystarczających, po 1 złr., 

składający bię z najodpowiedniejszych skła­
dników roślinnych na utrzymanie, wzmocnie­
nie i upiększenie zarostu głowy i brody, jako 
też w celu ustrzeżenia się od tak przykrych 

liszajów i łuszczenia się skóry.

w 7i * %  paczkach ; po  70
i 35  cen t /  ( I t  ^

Najtańszy i najwygodniejszy i naj 
pewniejszy środek do utrzym aniab^^gj^j.-. 
i czyszczenia zębów i dziąseł — 
przyczynia się równocześnie do na 
dania dobroczynnćj świeżości ustom i pod­

niebieniu.

ziołowe
8? dla swych obfitych części

szych i najodpowiednieJsV c h n sokówgtio ło-
wych i roślinnych uznane, jako w y p-r ó b o  
w an y  środek domowy na kataralną chruv 

kę, drapanie w szyi, zaflegmienie itp. 
Oryginnalne pudełeczka po 70 i 35 cent. w. a.

U W I A D O M I E N I E

E)'* Martmga
Olejek z kory Chiny,
z wywaru najlepszej kory Chiny i 
olejków woniejących na zakonseiwo-

V\fj[\{)b lwanie i upiększenie włosów, (w opie- 
m l l fizStowany<* * w szkle ostęplowa- 
:------- “ nych flaszeczkach po 85 o.)

D ra Hartunga

POMADA ZIOŁOWA, §MJl

S czky rem,owa m* Medyolanu z r. 1866,
,  _ J5* IW000 Obligacy.1 P° lO franków, poręczona

Sikawki ogniowe,
ogrodowe, Pom. 

Py ,W e ż e ,W ia -V ^ Vy  
dra, U b io r y /"  ł 11 
dla s t r a ż y ^  .
ig n io - X
wej /  ł  *e d n iu ,

/  Leopoldstadt, Miesbschgasse
X  gegen iiber dem A n e f n l

Założone 1823. 
W Zaręczenie. 

Illustrowane 
cenniki bez 
^  płatnie, 

poczt

CZAS z Niedzieli 16 Maja 1869.



e CZAS z Niedzieli IG Maja 1869.

(W u de ■ * aae).
(14-6-8)T

Fosforan żelaza pana Leras, doktora uraiejęt' 
ności, w stanie cieczy jest lekarstwem bardzo po" 
ż ą d a ń e m  w leczeniu biedaczki, boleści żołądka, 
trudnego trawienia i braku krwi. Doktor Bernutz> 
lekarz szpitala de la Pitió w Paryża, zaświadcza,• _ _  ttr mTnMpiA.l.  /\ . UanlAm  r      "  — —  J ----7 -------------------------------- -7

jego zalety w wyrazach następujących: „Miałem 
* JJ ekonać się podczas leczenia pe

) "O  ------
Sposobność prZ6.uuau tnę puu^aa. iw .uiii. pv
■wnej słabej, dotkniętej ciężką chorobą*— przeciw 
której ani żelazo odkwaszone przez wodoród, ani 
mlekan żelaza, ani pigułki Vallet’a, ani wody Spa 
i Passy dobrego skutku sprawić nie zdołały— że 
Fosforan zelaza pana Leras żołądek jej i znieść 
był w stanie, i skutek jak najpożądańszy okazał.

Obwieszczenie.
L. 365 (974-2-3)

Wydział Rady powiatowej Mieleckiej 
podaje do publicznej wiadomości, ił z po­
wodu budowy drogi krajowy Dembicko- 
Tarnobrzeskiej, droga ta na przestrzeni 
między Mielcem i Rzemieniem od d. 16 
Maja do 45 Października 4869 zamknię­
ty zostanie.

Przez czas powyższy służyć będą w 
przejedzie z Mielca do Dębicy, według 
upodobania i dogodności jadących, dwie 
drogi: Pierwsza z prawej Btrony Wisło­
ki na Smoczkę, Diesiadkę, Łuże, Kozłów­
ki, Bliznę, Ociekę, Kochanówkę, Brzeźni­
cę , Kancerz i Pustynię. Druga z lewej 
strony Wisłoki, przez Podleszany, Książni­
ce, Goleszów, Kiełków, P rz e c ła w , Podo- 
e, Korzeniów, Bobrowę, Zawisłocze, Kan- 
lcerz i Pustynię. Pierwsza z tych dróg 
wynosi na długość sześć mil, idzie ciągle 
przez lasy, w gruncie piaszczystym, lecz 
w żadnym punkcie nie przechodzi przez 
Wisłokę. Druga zaś wynosi na długość 
mniej więcej cztery mile, idzie w polu 
otwartem, gruntem twardym, w dwóch 
jednak punktach, a  to w Mielcu i w 
Zawisłoczu, przechodzi pazez Wisłokę, 
w obu tych miejscach istnieją przewo­
zy za pomocą promów.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Mielec dnia 9 Maja 4 869 .

Ces. kr.

Kolej POI-
uprzy w.

nocna
C E S A R Z A  F E R D Y N A N D A .

OBWIESZCZENIE.
Dogadzając życzeniom szanownej Publiczności, Dyrekcya ko­

lei północnej Cesarza Ferdynanda dozwoliła, a b y  b i l e t y  z a
p o ło w ę  ceny,

do pociągów spacerowych do Krzeszowic,
w niedziele i święta przy sprzyjającej pogodzie, były wydawane 
nietylko, jak dotąd, do pociągu odchodzącego O  g T O t l z i l l l e  J .  

m inucie 3 0  po południu,

lecz także do pociągu mieszanego Nr. 32
o godzinie 8 rano odchodzącego,

Obwieszczenie.
N 5626. -------------  (670-2-3)

Począwszy od bieżącego miesiąca zaj­
mować się będzie ć. k. urząd poczto­
wy na dworcu kolei w Krakowie tak­
że przyjmowaniem posyłek za pobraniem 
i przekazów pieniężnych aż do kwoty 50 
złr, co się niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje.

Z c. k. Dyrekcyi pocztowej.
Lwów dnia 4 Maja 4869.

Kundmachung.
Vom laufenden Monate an, wird sich 

las kk. Bahnhofpostamt in Krakau auch 
nit der Aufnahme von Nachnahmesen- 
lungen, sowie von Geld-anweisungen bis 
um Betrage von 50 fl. befassen, was 
liemit zur allgemeinen Kentniss gebracht 
vird.

K. k. Postdirektion

Lemberg den 4 Mai 4869.

iżej p o d p isan y  u ła tw ia  w P a ry ż u  od 
k ilku  w szelkiego ro d z a ju  in te re sa  ko- 
>we d la  G alicyi, W ielk iego  K sięstw a 
nańskiego i K ró lestw a P olsk iego ; u sk u - 
n ia  w sze lk ie  pow ierzone sobie za k u - 
i takow e w ysy ła , a m ianow icie p ro d u - 
fa rm aceu tyczne  i chem iczne, in s tru -  
ta  g e o d e z y jn e , m a te m a ty c z n e , op ty - 
3, a p a ra ta  fo to g ra ficzn e , e lek try cz n e , 
lyczne, perfum erye, kapelusze dam skie , 
>le, fo rtep iany , dyw any , ozdoby  kościel- 
itd . itd .
’osiadając  p o trze b n ą  znajom ość h a n d lu  
F ra n c y i i tow arów  w szelkiego ro d za ju , 
p isa n y  życzy łby  sobie p rzedstaw iać 
’a ry ż u  ja k o  Komisant znaczne Do- 
hand low e w k ra ju ,  zw łaszcza  p row a- 

ce h an d e l surowemł płodami, 
ecając  się w zględom  Szanow nychjin tere- 
tów, prosi o zg łaszan ie  się  po inform a- 
do A d m in is tracy i „ C z a s u .*

W i n c e n t y  I ł c t c z k o w s k i ,  
19-2 -3 ) ru e  d u  P o n t de L odi. 1.

Pierwsza zupełna
APTEKA HOMEOPATYCZNA

„zum  w eissen E in c h o rn “ w Pradze, 
od kierunkiem Aptekarza F .  O. N e r  a d  

(dawniej Fr. Vszeteczki).
S k ła d  w szelk ich  lek arstw  homeopatycz- 
zch k rajow ych  i zagranicznych. Homio- 
ityczne A p teczk i domowe, podróint, kie- 
onkowe, ja k o  też Apteki weterynaryjne 
szelk iej w ielkości i wystawności. Wszel- 
.e h om eopatyczne potrzeby, sżkła, korki, 
y k ie ty  i. t. p. Czekolada homeopatyczna 
ajlepBzego g a tu n k u  w oddzielnej homeo- 
atycznej p racow ni starannie wyrabiana, 
en n ik i są na u słu g i bezpłatnie. Listy 
p rasza  się adresować: (935-1-12)
romeopatische A fotheke rzum  weissen E w ­
k o m , ' A ltsiadter R ing 551—I Prag.

które to bilety służyć będą do powrotu tegóż dnia, w którym wy­
dane, albo pociągiem mieszanym Nr. 51 o godzinie 4 minucie ‘z 7 
po południu albo spacerowym o godzinie 8 wieczór z Kizeszowic do 
Krakowa odchodzącym.

Kraków dnia 14 Maja 1869.
C a  a  d e h

(1007 -1 -3 ) S z e f  S t a c y i .

Panu J .  G r .  P  O  p  p ,
praktycznemu Lekarzowi zębów w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2.

Ł a s k a w y  P a n i e !
Upraszam Pana o przysłanie mi za zaliczką pocztową czterech flaszek pań- 

sklej wybornej Anatlierynowej Wody do ust; udaję się sa­
ma do Pana dla tego. bo już dość często nabyłam w Skle­
pach fałszowanej Wody do ust. j(Z  pow ażaniem

K o r n e l i a .  T i t z ,
(811-1-3) żona c. k. pułkownika w Gracu, Attemsgasse Nr. 1001.

S K Ł A D Y
tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu­
żone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Hólan 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych: 

K r a k o w i e  i p. W.Redyk apt. „pod Barankiem,“ p. Siedlecki apt., Górecki, p. J. 
^ahn, p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Ernest Stock-mar apt., p. Dr i apt. p. Sawiczewski.

v  a  i  4 V 1 — ®   / i  i  i .  - ___ r f ____  _ — 7 ._  .  m .  —— N .  7 .  m  mm — mm U si —. / - M  a mw e  L w o w ie  • apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikólasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina w dow y, p. Bonif. Stillera p. Z. Ruckera. 

T a k ż e  u t r z y m u j ą  t a k o w ą  n a  S k ł a d z i e :
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus — w Bielska p. Stańko apt. — w Bóbrce 

p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Niedzielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. Gomuliński apt. 
— w Brzeżanach p. Zminkowski apt.— w Buczaczu p. J. Czerkawski, p. Kercel i p. M. Lipscbtttz — 
w Chrzanowie p. B. Sporysz apt. — w Czemiowcach p. Różański, p. Sohnirch, p. Alth i Syn i p.
Jan  Rintzinger — w Dolinie p. Trannfallner ap t — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Dro 

leczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p._M. Koniecki — w Frysztaku p. N. L0-hobyczy p. , , -r~- - r - —_______  . . .  m . . . .  m .  .
we   w Grzybowi© p. Muszyński — w Jaworowi© p. L. Lachowicz apt. — w Jarosławiu p.
Bogusz apt. — w Jazłowcn p. J. E. Wilczka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołomyi 
p. Różański, i p. Sidorowicz a p t— w Krynicy p. M. Nltribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko- 
Dieki — w Monasterzyskach pan Lipschiitz — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p. 
Kosterkiewiczowa wdowa - -  Ostrawie p. C. Weber apt. — w Przeworsku p. Switalski apt. i p 
Janiszewski apt. — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski —_ w Ka- 
dowcach] p. K. Teichmann i p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., p. A. Kramer i p. Rosen­
heim— w Sanoku p. J  Jaklicz i p. Rob. Barth — w Serecie p. I. Sommer i p. Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl ap t, i p. C. Kopacz — w Stryju p. Batsch apt., 
p. Ed. Kornberger i J . D. Nussenblatt i Spółka — w Suczawie p. E. Botezat a p t — w Tarnowif 
p. W. T. A. Wielogórski - - w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin -  
w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — n 
Złoczowie p. O. Fadenhecht—w Żółkwi p. Krzyżanowski ap tek a rz -w  Nowym Sączu p. I. Garan.

J .  G .  P O P I* ,
praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2

Piece pier-
(R in g -

Do wypalania cegły, wa-
cementu

Patent HOFMA-
Oszczędzają dwie trze- 
o, a przy o d powiedniem 
regularniejsze wypalenia

ścieniowate.
ofen).
pna, wyrobów glinianych, 
i gipsu.

NAiLICHTA.
cie materyału opałowe- 
użyciu wydają daleko 
aniżeli piece starego u-

kładu. Każdy materyał opałowy jest do użycia, 400  takich pieców jest jużi w różnych 
krajach zaprowadzonych. Bliższe szczegóły, opisy, rysunki, świadectwa itd. bezpłatnie.

F r ie d .  H offm an n ,
Budowniczy i przełożony Technicznego stowarzyszenia dla wyrobu 

cegieł, wapna i cementu, itd.
:c,.8.)T B e r l i n ,  K e s s e l s t r a s s e  N . 7.

Zakład zdrojowy I kąpielowy 
w SZCZAWNICY

otwartym będzie d lii «1 8 4  f lu jf t  r«I>#
Od tylu lat słynne swą skutecznością wody Szczawnickie nie potrzebują za­

chwalania. Prócz lekarza kąpielowego Dra T r e m b e c k i e  go , trzech Doktorów 
udziela rad lekarskich. Zawsze świeża żętyca. Apteka zaopatrzona we wszelkie 
środki lekarskie i wody mineralne znajduje się na miejscu. Najzdrowsze górskie 
powietrze, zachwycające okolice, wygodne mieszkania, wyborna restauracya, 
orkiestra kąpielowa, reuniony, urząd pocztowy z codzienną komunikacyą, sta- 
cya telegraficzna, przyjemne wycieczki do zachwycających Pionin, Szmeksu i t .p , 
wszystko to służy do uprzyjemnienia pobytu gości Szczawnickich. Przyjemną będzie 
wiadomość, że most na Dunajcu w Lipcu ukończonym będzie. Zamawiania mie­
szkań jako też polecenia na przesyłki wó I, przyjmuje

(96t. 4 s) Z a r & ą d  z d r o j o w y  w  S a c a a w n i c y

IT _ epileptyczne (pa- 
A u r c z e  d aczk ę ), leczy  specyatay
Lekarz padaczki Ó t  O . K i l l i s c h  
w Berlinie MittelstraSse Nr. 5. Za­
miejscowych listownie. — Przeszło 
stu wyleczonych. (877-7)

Kąpiele słone fioczałkowickie,
przy Pszczynie (Pless) w Górn. Szląskn.

O tw arcie dnia lSgo TI a ja  r. b.
Kąpiele wannowe, siedzeniowe, natryskowe i słono-parowe,

1 9 " Zamówienia na mieszkania, sól kąpielową, skoncentrowaną 
sól, mydło słone zdrojowe 1 Gtoczałkowickie przyjmuje Za-

Kąpiele w LIPPSPRINGE,
Stacya P a d e r b o r n  (Westfalska kolej) nad Tentobnrskim lasem.

Obfita w azot cieplica wapienna (47° R.) z solą glauberską; wdychania, wil- 
gotno-ciepłe uspakajające powietrze, żętyca. Nader pomocne kąpiele: w długo­
trwałych suchotach, pleutyrycznych wypocinach, suchych katarach organów 
oddechowych, kongestiach do płuc, nerwowej astmie, drażliwem osłabieniu 
rozmaitego rodzaju, długotrwałym katarze żołądka. — Liczba gości 1.200 
do 1.500 osób. Pora kąpielowa od 1 5 g o  maja do 1 5 g o  
Września r. b. Domy kuracyjne w przyjemnych Zakładach zapewniają 
wygodę i wyborne pielęgnowanie. — Rozsyłkę wody wykonywa i odpowiada 
na zapytania (914-2-3) A d m in is tr a c y a  k ą p ie l.

Podczas pory kąpielowej, mieszka w Lippspringe H f *  M ohdett.

* Zawsze świeże

W o d y  m i n e r a l n e
w H andlu towarów korzennych

pod firmą

J. Goldwasser,*
*

*

S t r a i lo m ,  dom Deiehesa, sklep narożny
przy moście (730-3-5)

$

P rovidentia l
Towarzystwo zabezpieczeń gospodarskich i realności w Wiedniu, 
założone na wzajemności swych członków z funduszem zakładowym 300,000 złr 

i na mających się zebrać znacznych

funduszach rezerwowych ubezpieczone:

Straty, wynikające u zwierząt domowych przez zarazę, pojedyncze (sporadyczne) 
choroby nagłe, nieszczęśliwe wypadki.

Szkody zrządzone przez ogień, piorun, explozye, w b u d y n k a c h  mieszkalnych t gospo­
darskich lub innych zabudowaniach, stodołach, ruchomościach, składach towaro­
wych, płodach ziemnych, i wszystkich do ubezpieczenia zdolnych zapasach, 
uszkodzenia, które poniesione zostały w ubezpieczonych budynkach itd. itd., 
przez gaszenie, zerwanie, wynoszenie itd. itd.

Szkody zrządzone płodom ziemnym przez gradobicie. _
Aby i nadal pomyślnie i pomagająco działać wogóle w interesie dobra ogółu,

a w szczególności majątków ziemskich, Towarzystwo wciągnie w dalszym ciągu
w zakres swej czynności także niemniej ważne gałęzie zabezpieczenia przeciw 
szkodom zrządzonym przez mróz, wylew wody, oberwanie chmur, jakoteż hipote­
czne zabezpieczenia.

Wszelkiej wiadomości najchętniej udziela Dyrekcya w Wiedniu (Backerstrasse 
Nr 1), jako też wszędzie urządzone Reprezentacye i Ajencye Towarzystwa, gdzie ró­
wnież przyjmuje się zlecenia zabezpieczeń.

Wiedeń w Kwietniu 1869 r.

M a d a  Z am iadorvcxa . D y r e k c y a .

O dnośnie do pow yższego  og ło szen ia  m am  zaszczy t d o n ie ś ć , że p rzy ją łem  
jenera lną  reprezentacyę d la  L w o w a ,  K r a k o w a  i G a l i c y i .  P o lecam  się ła sk a -  
w ym  w zględom  i p roszę  o n ad sy łan ie  m i p o le c e ń , odnoszących  się do z a b ez p ie ­
czen ia b y d ła , od ogn ia  i g rad u , zapew nia jąc  n a jszy b sz e  i n a jrz e te ln ie jsz e  wyjaśnię-^ 
nie tychże . K ażd eg o  w yjaśn ien ia  u d z ie la  się na jchę tn ie j ta k  w m ym  b ió rze , jak o  też 
w zap ro w ad zo n y ch  w szędzie ajencyach . J ó z e f  X i e r e n a t e i n t
( 902-6-26) we Lw ow ie.

V fi a  p o  I o  w  ę  c e n  y !  
U n i i e o d w o ł a l n a  w y p r i e d a i . ' H K

Wielkie zniżenie ceny najwjększej w Państwie Austryackiem istniejącej
c. k. wyłącznie uprzywilejowanej

Fabryki Płótna i gotowej bielizny
w W i e d n i u ,  T u eh lau b en  N r. 11, im  G unkl-H ausc.

. . .  . .   jol, wiplkflOddawna nie zrobiła żadna wyprzedaż takiego znaczenia jak  wielka^ częściowa wy-
i  O- Ax- unrVn.m F a h w L 2 n n  T i i r l l lA l l l ie l l  lb* B.M. r ókteill J08Ł,przedaż c . k .  w y łą c z ,  n p r z y w .  F a b r y k i  l in  T u c l i l a i i b e n  1,1 * * •  ,  ‘  

że więoej jak 8 0 , 0 0 0  s z tu k  w y t w o r n e j  g o t o w e j  m ę z k l e j  * d » m s  i e j  b i e l i z n y
w każdej wielkości za połowę wartości jest sprzedawaną. Dla w sze lk ich^ '
przesyłają się za pobraniem należytości na żądanie do w s z y s tk ic h  m ia  J
danych okazów bielizny, płócien, chustek do nosa, nakrJ'cl“ ?‘0 s°ie ^ e’ ś ro (}e 7 l u t e e o ^  
zwraca się natychmiast pieniądze pocztą. Sprzzdaż r o z p o c z ę ła  ę ę g
trwać będzie jak długo zapas w y s t a r c z y . _______  ;-------— ;----------— ---------—i
Koszule płócienne męzkie zwykłe złr. 17.., V do™“ Spłótna 3 1/,, 4>A, 5 ’/,, najcieńsze płócienne lub batystowe kosz. złr. «■/„ 7 /, ao » z ha-

ftowanemi gorsami złr. o 1/,. 7 1/,, 8 do tO-   —— -----------  _ ---— ——
le szirtingowe białe gors w zakładki z l r , Vb^’ ’te i*’h • ^ '^ Iw fz łr  4 '/ ’ 5 1*ang. biał. kosz. bal. zfnłóc. gors, ozd. zakł. proste lub ukośne najn. deseń z \r . i

k o l o r z e  n iew ypier. zlLTM Trt - ^ ^  ̂ ’- ^ g  ^  j 082- 821̂ -  Nouveautea złr. 2-sO, M  /,

Koszule

Koszule
z cienkie
nocne

GorTety nocne złr. 1-50, r s ó T ż 1̂ G o r s e ty  damskie z haftami złr. 2-80, 3'/, do i 1/,, bardzo
cienkie

spódnice
Chustki do nosa p łó c ie n n e  damskie lub męzkie '/, tuzina 80 kra. złr. 1, t - 5 0 ,  1-80, bardzo 

cienkie chustki do nosa złr. 2 '/,, 280, 3 do 4 1/, ,  Batystowe złr. 2, 27„ 3'/,, i ' / ,  do 5
Chustki batystowe chińskie ze szlakami '/, tuzina 2 'A do 3 złr. _

49 łokci płótna Vt 8zer- złr. 17 */,, 19 do 31. 1 sztuka 50 łokci bar. cien. "U szer- zlr 
3 25 27. do 31. 1 sztuka tO łokci najcieńszej weby batyst, złr. 35, 37 do 43. 1 sztuka 
r» .  „ . „ i . : ___ „ i .  o 10 '/ l in  l i  niAnkifi nerkale

Sztuka
23
30’ łokci płótna domowego ręczńe prędziwa; złr. P, SO1/, do 11, białe cienkie perkale 
łokci 25, 30 do 35 kr. bardzo‘cienki. (351-10-13)

Nakrycie na  6 osób, Obrus z odpowiedniemi serwetami złr. 5, 7 ■/„ adamaszkowe złr. 9 do 
11 Na 12 osób z 12 serwetami złr. 10 do 13. z adamaszku atłas. złr. 20 do 28. ber- 
wetk i  na 6 osób płóc. złr. 1-80 do 3 1/,. Serwety lub ręezniki zlr 1V, -  3 '/, pół tuzina 
P r z y  odbiorze towarów za 50 złr. dodaje się bezpłatnie nakrycie stołowe na 12 osób. 

przy zamówieniach koszul męzkich dodać należy miarę szerokości szyi.___________________

Adres: Central-Depót der k. k. auschl. priv. Leinen-Wasche-Fabrik 
Tuehlauben N r. 11.

1 Milion maszynek do szycia
wykonanych przez K l i f l S Z f i  H o t c

w Ulowym Jorku
w y n a l a z c ę  i jego p a t e n t .

The Howe-Machine Co., któr. go założyciel E .  Iło­
we, wyrabia 1 6 0  maszynek dziennie.

Na paryzkiej wystawie 1867 r. byl E, Iłowe jedynym pomię­
dzy 82 wystawcami, któremu obydwa najwyższe uznania: złote me­
dale i krzyż legU honorowej przyznane zostały.

Następnie udzielono 20 medali za wyroby wykonane na orygi­
nalnych maszynkach E. Howego.

D la zab ezp ieczen ia  się p rzeciw  z łu d ze n iu  liczn ie naśladow anych  
maszynek Iłowego u p ra sz a  się o d o k ła d n e  zw racan ie  uw ag i na 
zn ak  fab ryczny  (p o rtre t w ynalazcy ), k tó ry  n a  k ażd ej o ryg ina lne j m a szy ­
n ie Honego je s t  w y p u k łe  w yciśnięty . > . K

The Howe skład centralny Gr j0in Hamburg*.
Główny Skład: w Berlinie W e rd e r 's c h e  Mtthlen 3 

I t .  S ch o tt St Co.
M U F*Poszukuje się czynnych  ajen tów . Illu stro w an e  cennik i p ró b y  szw u 
b ezn ła tn ie . (775-15-)T

I . D I Ż 7 I / I  ATI A w Królestwie Polakiem, pięć 
U U r tz iJ C iJ u l i I in m il  od Krakowa odległa, jest 
do wydzierżawienia pod bardzo korzystnymi wa­
runkami, w okolicy nadzwyczajnie sprzyjającej 
Gorzelnictwu. -  Bliższa wiadomość w Biórze 
Komisowem- K. D e r p o w i b i e g o  pod Nr. 166 

przy ulicy Brackiej. (1039)

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w Krakowie,
przy ulicy S. Krzyża L. 419, 

zawiadamia osoby interesowane, iż są do- 
umieszczenia

Guwernerowie, Gnwernant- 
ki i Bony,

narodowości polskiej, francuskiej 
(477 1-7) i niemieckiej.

K a n c e l a r y a
Adwokata

Dr Józefa Ziikra
przeniesioną został z K r a k o w a

do* Wiednia,
Leopoldstadt, Obere Donaustrąsse Nr. 95.

Folwark do sprzedania
z wolnej ręki w powiecie Ropczyckim,
J/4 mili od drogi bitej Rzeszowsko-Fry-
sztackiej położony, obejmujący pola orne­
go 426 morgów, łąk 11 morgów, la­
su przeważnie bukowego 72 morgów, 
krzaków i pastwisk 23 morgów, oraz 
prawo propinacyi. Bliższych wiadomści 
udzieli listownie F. Ł. poste restante My­
ślenice. (1 0 0 0 -1 -4 )

nla uniknienia pomyłek i poło­
żenia tamy wątpliwości nie­
których osób, oznajmiam, że Handel Ga­

lanteryjny w Tarnowie pod Firmą „Z .
Schneider i Spółka “ jest własnością 
PP. Ludwika Schneidera i mego Szwa­
gra Antoniego Czocharskiego, więc nie 
ja, tylko p. Antoni Czocharski, jest wspól­
nikiem rzeczonego handlu.

(996-2-3) A d a m  C z y ż e w i c z  
w W i e d n i u .

Stanisław Kozłowski.
Skład Obuwia damskiego

przy ulicy Floryańskiej pod L. 330 „pod 
L w e m , 1

poleca się względom Szanownych Dam, 
zaręczając za dobór materyału na obuwie 

i za najstaranniejsze wykonanie 
przy najtańszych cenach. 
Zamówienia wykonywują się jak naj­

punktualniej i nader szybko. (991-2)

Potrzebne jest Mieszkanie
z 4 lub 5 Pokoi, z Kuchnią, na pierw- 
szem lub drugiem piętrze id igo  Lipc. 
r. b. (w  razie potrzeby C ć lY o rO C Z -
n y  c z y n s j z  z  g ó r y  m o ż e  
h y c  w y p ł a c o n y . )  (9ss ,2)

Bliższa wiadomość w księgarni Wgo
F r ie d 1 e i n a.

Korzystna dzierżawa
do odstąpienia na lat 12,
700 morgów ornej ziemi w dobrej gle­
bie, z dostatecznemi inwentarzami lub 
bez takowych. Zgłosić się do 24 Czerw­
ca 1869. do Załawia, poczia Biecz, po 
24 Czerwca zaś do Wojnarowa, poczta 
Bobowa pod adresem Antoni Jaworski.
(995 2-3)

I Józef Lipczyński i
* lilMWIPr MF.ZKI $
*  w Krakowie, ulica Grodzka #
*  pod Ł. 143,
*  w domu zwanym „pod Lipkami,u $
*  obok M agistratu na I. piętrze, ®*
*
* Publiczności.

poleca się względom Szanownej j
(680-9-30) 5

Syrop Pagliano
Ten ogólnie znany  środek leczn i­

czy w najgorętszych chorobach ( ja ­
ko czyszczący krew), z najlepszym  
skutkiem  używ any, je s t do nabycia 
pod zaręczeniem  prawdziwości w W ie­
dniu w S k ł a d z i e  K o m i s o w y m  
W ollzeile N. 12.—  Cena za flaszkę 
1 złr. 23 ct. — za tuzin 12 złr.

Liczne pisma dziękczynne, leżące 
do przejrzenia, dostarczają najlep­
szego dowodu wybornej skuteczno­
ści tego Syropu. Sław a tegoż czyni 
zbytecznym dalsze zachwalania, a za­
lecenie tego a rtyku łu  pozostawia się 
Szanownym K onsum entom , którzy 
się o zbawiennym skutku  tego Sy­
ropu  przekonali. (913-3-6)

kład zdrojowy. (964-2-4)
Józef ŁakocińskiBsądzca DrukarniCzoionirami Drukarni -C łią u u . W . K irchm ayera ,


